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ilh c fa  za  m«0 ccc.
miast 350 tysięcy bezrobotnych! Kupiec 
musi bronić wszelkiemi silami swego war­
sztatu pracy, by nie wpaść w zupełną nę­
dzę. W  okresie dobrej konjunkbiry mógł­
by przez obniżkę cen rozszerzyć kolo no- 
wycłi klijentów i w ten sposób utrzymać 
swe zyski, ale dzismj, gdy popyt na towa­
ry spada z dniem każdym, obniżka cen 
nie zawsze daje ten rezultat Dzisiaj 
zmniejszona dość odbioiców musi utrzy­
mać niezanniejszoną ilość kapców i ich 
rodzin, a obniżka nic rekompensuje strat 
przez powiększenie obrotu. Pochodzi to 
stąd, że mamy nie tylko kryzys przemy­
słowy, ale i wyjątkowo ciężki kryzys rol­
niczy; wieś straciła zupełnie zdolność 
kupna. Dopiero przy zniżce cen o 30 Jo 
40 procent wieś mogłaby ruszyć do skle­
pów. A le czyż o takiej zniżce można my­
śleć? Przecież składniki kosztów', a ra. i. 
ciężary publiczne, utrzymują się bez 
zmian!

Akcja za zniżka cen nie osiągnie u nas 
większych rezultatów, jeśli nie obniżą się 
przynajmniej poważne świadczenia pu­
bliczne. ver.

Akcja ze zniżką cen odniosła dotąd 
skutek minimalny. Gazety notują tu i ów­
dzie obniżenie cen w restauracjach, ale 
donoszą także o zwyżce cen nieklórych 
artvknłów żywności; tak np. czytamy dziś 
w pismach warszawskich, że ceny wędlin, 
mięsa i warzyw poszły w stolicy w górę.
W  dziedzinie wyrobów przemysłowych 
zniżka jeszcze mniej daje się odczuwać.
Przedstawiciel łódzkiego przemysłu tek­
stylnego p. Srzednicki oświadczył, że 
przemysł ten pracuje już z zyskiem mi­
nimalnym lub bez zysku, że wiec o obni­
żeniu cen myśleć obecnie nie może. Bów- 
nież związki kupieckie, które w kwestii 
cen dotąd głos zabierały, wyraziły skraj­
ny sceptycyzm w możność poważniejszej- 
zniżki. Tak przemysłowej', jak i kupcy 
skarżą się na zbytnie ciężary publiczne, 
które stanowią poważny składnik kosztów 
produkcji i hamują automatycznie poważ­
niejszą tendencję zniżkową. A le i rolni­
cy niewiele sobie z całej akoji obiecują, 
twierdząc, żc przy obecnych, skrajnie n!- 
bkich cenach zboża i przy małych wido­
kach na ich poprawę ewentualna zniżka 
cer towarów przemysłowych o 10 lub 15 
procent nie powiększy ich zbytu na wsi, 
gdyż będą one jeszcze i tak dla rolnika 
za drogie.

Okres kryzysu gospodarczego charak­
teryzuje sin zasadniczo zniżką cen, o ile 
produkcja nic jest skartelizow ana, ale 
podlega prawu wolnej podaży i popytu.
T w Polsce wiec także od października
1929 roku, tj. od początku kryzysu, ceny 
hartowne spadły. Jeśli przeciętny poziom 
cen w roku 1927 przyjmiemy z ą (,100, to 
indeks cen w styczniu 1929 roku wynosił
97.5, w' styczniu 1930 r. —  88.2, w sierp­
niu 1930 r. także 88.2, a w listopadzie
1930 r. — 78.9, czyli spad! o 21 piocent.
Znaczy to, że przychody przedsiębiorstw 
■zmniejszyły się w tym okresie o jedną 
piątą. Na to obniżenie indeksu wpłynęła 
oczywiście głównie zniżka cen produktów 
rolnych, które spadły o 33.8 procent od 
roku 1927

Gdy ceny hurtowne spadały, to równo­
cześnie ceny detaliczne, a wiec te, które 
o  rozmiarach zbytu decydują, utrzymy­
wały się nadal na poziomie roku 1927.
W  styczniu r. 1928 indeks detaliczy wyno­
sił 101.6, w' styczniu 1929 r. — 104.9, 
wr styczniu l ’J30 r. — 103.6, w sierpniu 
193° r. —  101.3. Podobnie koszta utrzy­
mania (w  W arszawie), które wykazywały 
w  styczniu 1928 r. indeks 101.9, w stycz­
niu 1929 r. —  105.5, w' styczniu 1930 r. —
102.5, spadły w listopadzie 1930 r. zaled­
w ie do 101. Zjawosko je st uderzające: ce­
ny spadły w hurcie o 21 procent, a w de­
talu utrzymały się niemal bez zmiany.
Istnieje zatem jakiś poważny mankament 
w' organizacji handlowej, który działa ha­
mująco na tendencję zniżkową.

Wiadomo, że organizacja ta cierpi na 
nadmierną ilość ogniw pośrednich, że po­
prosili w' handlu detalicznym panuje 
„przeludnieni:
we, ale usunąć go w ciągu jednego roku jaworowski nreszkn,! chco

Redukcje dni pracy w moiiopdu 
tytoniowym.

■Tak wiadomo, spadek spożyciu. odbił sic 
również, bardzo silnie na Monopolu Tyton io­
wym.

Pomimo zredukowania w  ostatnim rok u > 
około ldOD robotników^ postanowiono je«ze?.t?' 
zredukować dni pracy do 5 <w tygodniu, po 
cząiwszy od dnia 1 marca.

Zarządzenie to^ lo ty c zy  wszystkich fabryk 
Monopolu Tytoni-owog-ó, prócz fabryki W Win 
u i.ka-cb.

W STRZYM ANIE ZAMÓWIEŃ RZĄDOWYCH.

Warszawa 18. 2. (Telef. wł.). W  Imdzi du­
żo wrażenie zrobiła wiadomość o poleceniu., v y  
danem przez ministra przemysłu, a na-kazują- 
ccim czasowe wstrzymanie rządowych zamó­
wień dla przemysłu włókienniczego w Łtfdzi-.

Mała ustawa samorządowa.
Warszawa, 18. 2- ('Telef. w.) Prace Min. 

Spraw Wewn. nad przygotowaniem t. zw. ma­

łej ustawy. samorządowej dobiegają końca —  

i projekt, ustawy w  najbliższym czasie będzie 

zgłoszony w Sejmie. Równocześnie ma być 

przedstawiona Sejmowi nowela do ustawy

0 finansach komunalnych, która w dotyohezn- 

sowem swe® brzmieniu posiada- charakter 
tymczasowy. Roz nowelizacji sytuacja; -gmin 

miejskich i wiojskich', zwłaszcza w  Kongre­

sówce, byłaby rzeczywiście trudna.

POLITYCZNY PROCES W  CZĘSTOCHOWIE.

Warszawa 18. 2. (Telef. wł.). We czwartek
1 ńzpuczyna się proces w Częstochowie prze­
ciwko Tkaczykowi i Czapińsk emu, którzy mie­
li udzielić pomocy Kostrzewskien,u. Kostrzew- 
ski, jak wiadomo, zab ł trzech ludzi w często 
chowskięj kasie chorych.

pa na ltgaszfgh  ea 

naeh f a liry c z n y c h  

w wielkim AfaorzńPolecamy! __
Linoleum Ceraty, Dywany wełniane i p iuszowr 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty 
Firanki, P o r t j e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e

P R Z E M Y S Ł - L I N O L F U M
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Admirał A mi? r premfercm
KRÓL ALFONS M IANOW AŁ RZĄD MONARCFISTYCZNY.

Madrj l, 18 bitego. Król Alfons przyjął dziś 

przedpołudniem generalnego kapitana marynar­
ki wojennej admirała Aznara na dłuższą kon­
ferencję. Opuszczając pałac królewski admirał 
Aznar oświadczy}, że bról powierzył mu misję 

tworzenia rządu monarchistyczno-koncentracyj 
nego. Od króla Aznar udał się wproś! da gene 

rała Berenguera, skąd prowadza} liczne lozmo 

wy telefoniczne z osobami wchodzącemi w ra.

Król został poinformowany o zebraniu monar­
chisto v. Roma.nones oświadczył, że w  ciągu 
dnia dzisiejszego będzie; utworzony nowy rząd, 
złożony ze zwolenników zwołania, corte-zów 
jako konstytuanty.

DEMONSTRACJE W  STOLICY.
Madryt 18. 2. (P A T ). Wczoraj o godz. 22 

liczne grupy młodych ludzi, wśród których 
znajdowało sio wielu studentów,, przebiegało 
ulicami śródmieścia, wznosząc okrzyki: „Śmierć

j- . . . . . . .  , . . królowi!", „Niech żyje republika!’'. Policia szaa
chubę jako pnyszh  współpracownicy w jego k ^ -  g a d T  br0 • płaziJ-ą, feJbla
rządzie. W  godzinach południowych Azna W 1. Udało sję jej rozprószyć manifestantów, 
oświadczył, że nie natrafił na żadne trudności, którzy niebawem poczęli 'Ję zbierać w  ranem 
wobec czego spodziewa się, że jeszcze dziś po miejscu. W iele osób zostało aresztowanych.

n i e o p ł a c o n e  m i e s z k a n i e  p .
JAWOROWSKIEGO.

Warszawa 18. 2. (Telef. wł.). Prcza? rady 
. miejskiej p. Jaworowski ni“ f zapła-cił czynszu

■ jaw  Irk o  to jes. niezdro- za TOjf.szkanir. Właściciel domu. w którym p.
o eksmitować. F-

lub nawet kilku lat, zwłaszcza w okresie 
przesilenia, nic można. Jakiejże bowiem 
pracy może chwycie się dzisiaj kupiec, 
gdyby warunki zmusiły go ao zamknięcia 
sklepu? Przecież chodzi już po ulicach

Jaworowski broni sic tem ijże czynsz powinien 
zapłacić magistrat.

LOTNICY POLSCY W  EGIPCIE.
Ka;ro 18 2. (PAT\ Wylądowali tu lotnicy 

polscy Skarżyński i Markiewicz.

południu będzie w stanie przedstawić królowi 
nowy rząd. Skład jego byłby następujący: 
premjer: admirał Aznar, sprawy zagraniczne: 
lir. Rnntanones (liberał, h. premjer). s-prawy 

wewnętrzne: markiz Hoyes, senator i obecny 

burmistrz Madrytu, sprawiedliwość: markiz
Albucemas (liberał), roboty publiczne: La Cier. 
va, sprawy wojskowe; generał Berenguer, ma-

Kilka osób w czasie zajść odn:osło lekkie rany. 
Manifestanci przewrócili powóz, a następnie 
podpalili.

SPISEK ANARCHISTYCZNY.
Paryż, 18 lutego, Jak z Madrytu donoszą, 

rząd hiszpański zarządził potrzebną środki 
ostrożności, aby nie dopuścić do wywołania- 
powstania. W  Madrycie wykryła policja tajne 
zgromadzenie rewolucyjno - anarchistyczne, 
w którem uczestniczyły także osoby wojsko.

rynarka: admirał Rivera, ministerstwo pracy: we. Na zgromadzeniu miano rzekomo przygoto- 
książę Maura, (konserwatysta), oświata: \scor. wywaó przewrót, wykorzystując obecny kry-
Marin, finanse; Ventoso i przemysł: hr. Bugal. 
lal.

Madryt,, 18 lutego. Nowy gabinet admirała 

znara został ostatecznie utworzony w składz:e 

niezmienionym. O godz. 14 nowy rząd udał się 

na zamek, gdzie złożył królowi przysięgę wier­
ności.

CO POPRZEDZIŁO NOMINACJĘ?

Madryt, 18. 2. (P A T ) Dziś w nocy odbyło 
się pod przewodnictwem Berenguera zebranie 
przywódców' m-onarclJstycznych. na którem 
omawiano sprawę utworzenia gabinetu kon­
centracji monarchistyoznej. Uczestnicy' zebra­
nia postanowili oddać się do dyspozycji króla.

zys rządowy. Wszystkich obecnych na zebra 
niu ujęto i aresztowano.

P LA N Y  NOWEGO RZĄDU.
Paryż, 18 lutego. Premjer Aznar oświad­

czył, ż&f zamierza najpierw rozpisać wybory 
koinu-nalne. któro odbyłyby się w marcu. W y ­
bory prowincjonalne przewiduje rozpisać na 
maj, a wybory d-o parlamentu ustawodawczego 
dop:ero na czerwiec. Program swój określił 
adn.ira} Aznar, jako wielce zbliżony do progra 
mu konstytucjonalistów. Ustawodawczy Cor 
tez ma otrzymać v,ielkie uprawnienia, tak, że 
będzie miał możność przeprowadzenia w kon­
stytucji wielkich zmian. Zasadnicze rozporzą­
dzenia z czasu dyktatury wojskowej zostaną 
zniesione,
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0 urn mm inni?...
Należało głosować przeciw budżetowi.

Rozwijając swój atak na stronnictwa 
niezawisłe twierdzi „Gazeta Polska", że 
przecinko budżetowi właściwie głosować 
n ie wolno, bo państwo bez budżetu istnieć
nie może.

„Wolno było czynić wszelakie uwagi, 
wolno wnosić takie lub inuo propozycje,
■bez szans nawet przeprowadzenia ich.. .

1 chcąc zaznaczyć swój punkt widzenia, ale 
głosować przeciwko budżetowi wogóle nie 
wolno. Bo to jest nonsens, a poza tem zło­
śliwość czcza i głupia, zapoznająca elemen­
tarne podstawy stosunku obywatela do 
państwa. To jest zuchwalstwo i najdalej 
idące wareholstwo polityczne...11.
Idąc wzorem tego niedorzecznego ro­

zumowania należałoby potępić wszystkich 
posłów (m iędzy nimi wielu dzisiejszych 
sanatorów1, któ: zy w roku 1921 głosowali j 
przeciw Konstytucji, bo przecież bez Kon­
stytucji państwo istnieć nie może. Należa- byłaby 
loby potępić wszelkie głosowania przeciw 
rządom Grabskiego, Witosa, Skrzyńskie­
go, bo orzecież bez rządu państwo istnieć 
nie może.

Każdy obywatel rozumie jednak, że 
gdy opozycja polska głosuje przeciw bu­
dżetowi, to znaczy tylko tyle, że chce 
budżetu innego, lepszego i chce go po­
wierzyć ludziom, do których ma zaufanie. 
Rozumieją to także niektórzy sanatorzy.
Np. „Kurjer Wileński1* tak pisze o opo- 
zyc ji:

„W  poprzednim Sejmie detaszowała 
7. pośród siebie tyle głosów za budżetem, 
ile było potrzeba, aby ten budżet został 
uchwalony — klub BBWR wówczas nie 
wystarczał. Dzisiaj opozycja spokojnie gło­
wi je zwartą masą przeciw budżetowi, bę­
dąc pewną, ie on i bez niej zostanie uchwa­
lony11.

Prócz pocztówek będą nalepki.

Sanacyjny komitet imieninowy ogłasza 
w  prasie, że komplety pocztówek i nale­
pek 9kłada]ą się z 200 lub 220 sztuk 

„bądź samych pocztówek, bądź samych 
nalepek, bądź też częściowo z pocztówek 
i częściowo z nalepek, stosownie do ży­
czenia zamawiających, a to w tym celu, 
flby w okresie imieninowym korespondowa­
no na tych kartach pocztowych, a nalep­
kami ozdabiano okna i wystawy sklepowe, 
dając tem wyraz hołdu dia Wodza Na­
rodu11.
Ponadto będą jeszcze zapewne sprze­

dawane plakiety^ fotogTafje, posążki, oraz 
książki. Nie była zatem bardzo wygóro­
waną cyfra 3 milj. zł., na jaką oszacowa­
liśmy ten „dobrowolny" podatek sana­
cyjny.

Echa „pacyfikacji" w AngIJi.

Londyński korespondent „Kattowitzer 
Tłeiłnng1'1 donosi, że oprócz petycji 65-ciu 
posłów angielskich przygotowywana jest 
druga, którą podpisali profesorowie: G.
Murray, Moberleg i Toynbec, lordowie: 
Diekinson, Napier, Buxton, posłowie: El­
liot, Rathbone i inn i

„Ze źródła bezwzględnie pewnego jest 
win domem, że p. Henderson jest świado­
mym wielkiego znaczenia tych petycyj 
i silnego wrażenia, jakie wywołały one 
w opinji angielskiej. „Komitet trzech11, któ­
ry już podczas styczniowej sesji Rady Ligi 

. Narodów zajmował się pięciu skargami 
I ukraińskiemu, zbierze się 1 marca w Lon­
dynie i można oczekiwać, że komitet ten,
Złożony z przedstawicieli Anglji Nonwegji 
i  Włoch, umożliwi takie traktowanie pety- 
Cyj, na jakie zasługują. Należy przypusz­
czać, że „komitet trzech11 pójdzie z temi 
petycjami przed Radę Ligi11.
Tak się to rozwija ta nieszczęsna spra­

wa. A sanacja myślała, że wystarczy tylko 
oświadczenie min. Składkowskiego i od­
rzucenie wniosków opozycji!

Zadowolenie z'wyroku na Jagodzińskiego
Prasa socjalistyczna jest naogół zado-

Zamęt w Hiszpanii i odpowiedzialność
Jeżeli jest prawdą, żo sic nie pow iod ła  j raz okres „p o zy ty w n e j11 pracy dyroktorjatu .

misja Sanchez Gucrry, to trzobaby pow ie­
dzieć, żo zawiodła myśl kompromisowego 
załatwienia kryzysu politycznego w  Hisz- 
panji... N ie  udało się skonsolidować party j 
po litycznych  do poko jow ego  i lega ln ego  roz 
w iązania go  za pośrednictwem  w yb orów  do 
K onstytuan ty . A  nic udało się albo z w in y  
króla, k tó ry  się K onstytu an ty  lęka, albo 
z w in y  party j po litycznych , k tórych  w ięk ­
szość straciła zaufanie, do króla. J edyn e za­
tem m ożliw e w  dzisiejszych warunkach spo­
k o jn e  i kom prom isowe w y jśc ie : współpraca 
k ró la  z partjam i politycznemu —  b y łob y  z li­
kw idow ane. Bo dość mało jest prawdoyodo- 
fcnem przypuszczenie, by wobec fiasea mi­
sji popularnego polityka, jakim jest Sanchez 
Giierra, jeszcze raz spróbował krół zbliżenia

A  w ięc próba reorgan izacji adm inistracji, 
stab ilizacji pozę ty  i próba dania IIis/.panji 
now ego ustroju po litycznego  w zorow anego 
na w łoskim  faszyzm ie. Z tych prac ty lk o  
stab ilizacja w a lu ty  przyn iosła rezu ltaty, 
zresztą ograniczone. R eorgan izac ja  adm ini­
stracji w yraziła  sio z likw idow an iem  samo­
rządu, a  próba dania now ego ustroju (parla ­
mentu . zaw odow ego ) spaliła na' panewce; 
ludność zbo jkotow a ła  stworzono przez d yk ­
taturę fo rm y polityczne. N ic  pom ogło organi 
zowanie „U n ji P a tr jo ty c zn e j" , k tóra  —  jak  
partja faszystow ska wo W łoszech  —  miała 
skupić „p a tr jo iy c zn ą 11 ludność oko ło  rządu.

Już więc w  lalach 1927 i 1928 mnożą się 
oznaki upadku dyktatury'. I stało się wi- 
docznem , że dyk ta tu rę trzym a jedyn ie  wo-

się do „centrolewu11. Pozosta ją  zatem , zdaje , la  lub to lerancja  kró lew ska  i słabość opinji 
się —  dw ie drogi: ponowna dyktatu ra  albo j po litycznej, nie zaś je j prace. W szystko  
republikańska rewolucja. R ew o lu c ja  jednak

zapow iedzią  d łuższego okresu 
wstrząśn ięć i klęsk. Ponow na zaś dyktatu ­
ra teżby  na razie musiała doprow adzić do 
n iepokojów . Grozi w ięc  H iszpan ji okres 
burz po litycznych , k tórych  n iebezp ieczeń­
stwo m oże oddalić ty lk o  szczególna roztrop­
ność k ró la  i natrjo yzm  p rzyw ódców  poli­
tycznych . Jeśli jeden  z tych czynn ików  za­
w iedzie , już nic nie w strzym a rozw oju  w y ­
padków , k tóre się potoczą  jak  law ina.

H istorja  musi k iedyś  ustalić odpow ie­
dzialność za ten stan rzeczy  i za ten od ro­
ku  c iągn ący  się okres zupełnego praw ie 
paraliżu w ie lk iego  państwa... Spróbujm y to 
zrobić dziś, zachow ując najw iększą m ożliw ie  
ostrożność i ob iek tyw izm .

W yp a d k i, o k tórych  m ów im y, sprowa­
dzają  się do zamachu stanu w ykonanego  
przez jen . Prim o de R iv e rę  w  dn. 1.3. IX .
1923 r. Od k ogo  w ysz ła  m yśl zamachu stanu: 
od króla, c zy  od am bitnego jenerała, nie w ia
domo. Znam y ty lk o  m o tyw y , k tóre  ich j już ostatni czas przyszed ł na dyktatora , 
io  tego kroku skłon iły... H iszpanja s ta ła ; T rzeba  było jeszcze paru m iesięcy w ypeł- 
w  m iesiącach letn ich 1923 r. pod znakiem  ( nionych spiskami w o jskow em i, awanturam i 
klęsk w  w alce z R iffenam i m arokkańskim i, 
a op in ja  upatryw ała  ich źród ło w  niedołę-

w zię lob y  inny obrót, g d y b y  w ted y  król m iał 
lepszych  doradców , t. j. g d yb y  mu ktoś b y ł 

w ytlóm aezy ł, że w obec fiasca dyk ta tu ry  
na leży w rócić  do dem okracji. D oradców  
takich jednak  król nie miał. P rzestał w ie ­
rzyć dyk ta to row i, ale też nic p rzyciągnął do 
siebie n ikogo z poza kó ł rządow ych . I w ów ­
czas pa trzy liśm y ze zdziw ien iem , jak  w  pe­
wnym w ypadku , gd y  chodziło  o podpis k ró ­
la na jakim ś akcie dyktatorsk im , król 
uciekł przed Prim o dc R icv rą  do Sew ijli, 
a k ied y  i tu go dosięgnąl dyk ta tor, um ykał 
z jednego  m iasta do d rugiego, by wreszcie 
dać za w ygraną i na jakim ś zamku w  oko li­
cach M adrytu  p o ło żyć  podpis na dokum en­
cie.

Zam knięte o c zy  miał król nawet jeszcze 
w  r. 1929. k ied y  Sanchez Guerra zw oln iony 
z w ięz ien ia , na w o jskow ym  okręcie wracał 
jak  trium fator do sw ego domu. choć prze­
cież bezsiła dyktatora i popularność opozycyj­
nego p o lityka  winna go  była  pouczyć, że

stw ie jen. Berenguera i w  lekkom yślności 
sto jącego  za nim króla : W ów czas  stanął —  
z w łasnej ochoty, jak  jedn i m ówią, albo 
w ezw an y  przez króla , ja k  chcą drudzy —  
jen . Prim o de R iv e ra  na zamku królew skim  
i z całą pewnością siebie ośw iadczy ł, żc g o ­
tów  jest pod iąć się przeprow adzen ia  H isz­
panji p rzez okres n iebezp ieczeństw  zw ią za ­
nych z w ojną m arokkańską, rozpętaniem  
po lityczn ych  nastro jów  i upadkiem  gospo­
darstwa narodow ego. K ró l podpisał dpkrct 
rozw iązu jący  k ortezy , a  w ład zę  rządową" 
pow ierza ją cy  d y rek to r ia tow i z jen. Primo dc 
R iv e ra  na czele.

Ł a tw ie j jednak, b y ło  obiecać, n iż ob ietn i­
ce w ykonać. W o jn a  w  M arokku nie p rzyb ie­
rała za dyrek torja tu  lepszego d la  H iszpan ji 
obrotu i trzeba b y ło  dopiero pom ocy Fran- 
c ji, b y  ją  skończyć z honorem. N astąp ił tc-

studenekicm i i robotniczom i, b y  się wreszcie 
król zd ecydow a ł na d ecyz ję  o dobre 2 lata 
spóźnioną...

Zda je  się, żo ten ob jek tyw n y  przegląd  
w ydarzeń  dość jasno ustala odpow iedzia l­
ność za obecne w ypadk i w  H iszpanji.

C entra lny organ sanacji „G azom  P o l­
ska11 stw ierdza  „za trw a ża ją cy11 rozw ój sto­
sunków w  Hiszpanji- Jcszczeby lep ie j zrę- 
biła, gd y b y  tak trzeźw o  określa jąc obecny 
okres h istorji tego  k ra ju  zdobyła  się na 
w skazan ie jego  źródeł i p rzyczyn . P orów ­
nanie bow iem  polskich stosunków z hisz- 
pańskicnń nasuwa przypuszczen ie, czy Pol­
ska r. 1931 nie jest w  stanie, w  którym  
Hiszpania była w  r. 1929, i c zy  skutkiem te­
go  na najbardziej z ii lo sy  państwa odpo­
w ied zia ln y  czynn ik  nie spada obow iązek  
w y jśc ia  z k o la  jednej partji i zasiągn ięcia 
rady innych jeszcze, poza  nią stojących kó ł 
po litycznych? W . Z-

Jak się Mtc Donald ratuje?
Obecny rozwój wypadków w A nglji stano­

wi niezwykle cenny przedmiot studjów dla po- 
lityka. Pozornie coraz bardziej wyjaśnia się po 
lityczny stan rzeczy, choć z drugiej 6trooy stan 
gspodarczo-fina.neowy załamuje się coraz bar­
dziej.

Mowa kanclerza skarbu Snówdcna nie scho­
dzi ze szpalt dzienników, a rządowy program 
sanacji gospodarczej jest przedmiotem dyskusji 
bez końca. I  rzecz charakterystyczna, rząd 
Mac Donalda traci sympatję mas, gdy równo­
cześnie zyskuje większe, n'ż dotąd, poparcie 
w Izbie Gmin.

Na masy działają cyfry i ustawiczny roz­
wój bezrobocia. A  wiele do myślenia dały im 
przemówienia dyrektorów pięciu zjednoczo­
nych banków (..the big Oce1’ . jak się mówi 
w' Londynie), którzy na w-ni nem zebraniu tej 
instytucji wystąpili zgodnie z ciężkiemi zarzu­
tami pod adresem rządu. Stwierdzono, żo 
budżet obecny jest 5 razy większy od przedwo- 

wolonn 7. wyroku na Jagodzińskiego i to-!,jennego i że się dotąd dawał realizować tylko
warzy szy. Podkreśla ona, że w uzasadnię- za cenę nad z wyczai ny eh ofiar majątku prywat 
niu w yroku  niema mowy o istnieniu bom­
by i że zeznania Pórzyckiego nie zostały 
wzięte pod uwagę.

,,Dziennik Bydgoski11 wskazuje, że nie­
spodzianką było zrzeczenie się repliki 
przez prokuratora. W yrok nazywa nie­
spodzianką.

nego. A. skoro d e fcy t bieżącego roku budżo 
towego grozi osiągnięciem cyfry 100 miijonów 
funtów, to przed państwem =taje groza, jakiej 
dotąd Anglja  nie przeżywała jeszcze.

Natomiast udało się Mac Donaldowi pozy­
skać dla siebie współpracę klubu liberałów {58
posłów), nie wszystkich podobno, ale ich więk 

„Oskarżonym gromiła kara oonajmniej l^z0. ĉi. T o  mu zapewnia na razie spokojny ży- 
4 lat ciężkiego więzienia —  a tu wyrok

wot. Konserwatyści zapewniają, że jes t.to  osta­
teczny koniec tej partji, która ma za sobą wie­
lowiekową lrstorję. I  mówią złośliwie że 
Lloyd Georgę nie tylko ostrzy brzytwę, którą 
się poderżnie, ale jeszcze sam wypłaca Mac 
Donaldowi koszta pogrzebu swej partji. Powoli 
bowiem przyzwyczaja się opinja do śledzenia 
rozgrywki między Taboru Party, a konserwa­
tystami; o liberałach zaś zaczyna zapominać.

W  tych warunkach powstaje w kołach rzą­
dowych myśl przedłużeń :a kadencjj Izby o dwa 
lata z powodu dobrej dla nich konjunktury 
w parlamencie; liczą s;ą bowiem z tem, że w y ­
bory teraz przeprowadzono przyniosłyby klęs­
kę socjalistom obok zdruzgotania liberałów, a 
większość dałyby konserwatystom. Jest to  o- 
czyw lśco tylko pogłoska; świadczy ona jednak 
nieźle o stosunkach panujących teraz w  An- 
g l j l

zdrowi. N a  pytanie, dlaczego uwięziono ich 
w Brześciu, p. Michałowski odmówił odpo­
wiedzi.

13 września na audjcncji u p. min. Cara 
jodou z obrońców zapytał: „C zy  pan minister 
jest pewien, że cywilno władze sądowe mają 
możność dostępu do aresztowanych, nie pro­
sząc o zezwolenie władz wojskowych?'; Od 
odpowiedzi na to pytanie pan Car się uchylił’, 
nazywając zadawanie takiego pytania przy­
pieraniem do murn. „M y się boimy o los tych 
ludzi" —  odpowiedział na to p. Nowodwor­
ski.

Odtąd już nic nic można się było dowie­
dzieć o losie aresztowanych. Po wypuszcze­
niu ich za kaucją moc. Nowodworski zasięgał 
u nich informacyj. Przed posiedzeniem komisji 
prawniczej, która miała rozpatrzeć wniosek 
brzeski, wszyscy więźniowie brzescy, Oprócz 
posła Witosa, zebrali się u p. Nowodworskie­
go, żeby wspólnie ustalić stan faktyczny. 
Wrażenie z togo zobrania, które trwało od 
giodz. 7 wieczór do 3 rano dnia IG stycznia, 
było bardzo ciężkie. W szystko to są. dziś lu­
dzie złamani, tak silnie podenerwowani że 
kiedy się mówiło o Brześciu, trudno było usta­
lić porządek relacji. W szyscy w najwyższem 
podnieceniu mówili razom. Na podstawie togo, 
co prelegent z ust więźniów brzeskich słyszał, 
można z całą stanowczością stwierdzić, że 
w Brześciu panował system.

Dalszych uwag moc. Nowodworskiego nie 
przytaczamy, cboć w „Dzienniku Wileńskim" 
nie zostały skonfiskowane.

Ziemianie a Brześć.
W „Kurjerze Lwowskim" przedstawia, pe­

wien ziemianin wyniki swych w izyt u sąsia­
dów celem zebrania podpisów na oświadcze­
niu antybrzeskłero. Jeden z nieh wezwany do 
podpisania protestu, tłumaczył się:

—  „W ie  pan —  mówił —  czasy ciężkie, 
jak tu obejść się bez kredytu. Moje położenie 
nieświetne. Majątek kurczy się powoli. Jak tak 
dalej pójdzie, za jakich piętnaście lat zostanę 
golutcńki.

—  Panie, to patj jest wyjątkiem. Dawno 
nie spotkałem takiego szczęśliwca. Ja znam 
dziś dwie kategerje ziemian. Jedni będą goto­
wi do roku. drudzy do dwóch lat. A le piętna­
ście! Pan jest unikatem.

—  Tak  mnie pan przyciska do tnuru, że 
muszę panu powiedzieć prawdę. Mam obieea- 
ną nio7,łą posadę rządową. T y le  to kosztowało 
starań. Szkodaby, żeby poszły na marne!'1

Inny ziemianin oświadczył:
—  ..Jestem zarżnięty i to mnie dorżliie. 

Ale podpisuję obiema rękami.
Następny -poskrnbał sio w głowę:
—  Mam płacić 70 tysięcy podatku spad­

kowego. Gotowi go nie rozłożyć na. raty. 
Z tom wszystkiem sprawa słuszna i trochę tu

idzie o honor. Proszę o 24 godzin do na­
mysłu11.

Ostatecznie na (JO ziemian odmówiło pod­
pisu tylko sześciu.

Oczywiście nie było to w Małopolsce.
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opiewa na rok zwyczajnego więzienia i to 
dla trzech podsądnyeh tylko.

W  kuluarach sądu wywołało to natural­
nie siwo,je komentarze11.
Niektóre komentarze dzienników ule­

gły konfiskacie.

Zapałki tuż po 12 groszy.
Sanacyjna „Polska Zachodnia11 stwier-

że

,.w sklepach i kioskach tytoniowych 
niemal wszędzie za pudełko zapałek, k tó­
rego nowa podwyższona już cena ustalona 
została na 10 groszy, żądają sprzedawcy 
12 2TO SZV“ .

Pismo m artw i sie tem , że „kuoujący
kina i 
rząd“ .

psioczą, a nieraz wyzywają na

P. Gar i p. Michałowski a Brześć.
Z odczytu mee. Nowodworskiego w Wilnie.

Mcc. Jan Nowodworski, dziekan warszaw, 
skiej Rady Adwokackiej i obrońca więźniów 
brzeskich, wygłosił w  W ilnie odczyt o Brześciu. 
Ze streszczenia dokonanego przez „Dziennik 
W ileński11, wyjmujemy z ostrożności tylko 
ustępy, odnoszące sie do roli pp. Cara i Mi­
chałowskiego.

10 września Rada Adwokacka uchwaliła 
protest przeciw aresztowaniu członków pale- 
stry. Uchwało tę wręczono min. Carowi. Min. 
Car oświadczył, iż uważa, że uchwała jest 
zbyć ostra w tonie i niedopuszczalna w  tre­
ści. Na to dziekan Rady odpowiedział, że 
w  dyskusję wdawać się nie będzie, wykonał 
ty lko obowiązek sw'ój doręczając uchwałę 
Rady.

11 września obrońcy był i u prok. Micha­
łowskiego. ale go  nic zastali, 12 września za­
stali go i dowiedzieli się, że aresztowani są

Zjazd Bratnich Pomocy we Lwowie.
Wystąpienie Centrali krakowskiej.

W  dniach 1 3 huego odbyła się we Lw o­
wie 14-ta sesja zwyczajna Bady Delegatów 
Związku Bratnich Pomocy. Zagaił i przewodni­
czył p. Jarzębski. prezee Bratuicj Pomocy Po­
litechniki lwowskiej. Prezydjum zjazdu wysła­
ło depesze do Prezydenta Mościckiego i Ks. 
Prymasa Hlonda.

Już w dru.gm dmiu zjazdu rozpoczęła euę 
żywa dyskusja nad sprawozdaniem ustępują­
cych władz. Opozycjomści krytykowali różne 
przedsięwzięcia gospodarcze, ale wyczuwało 
się, że ich ząrzuty pod adresem prezydjum 
Związku były zabarwione niechęcią z powodu 
różnic politycznych. Związek bowiem nie jest 
instytucją sanacyjną, natomiast p. Smolec, któ­
ry imierrem Krakowa zwalczał dotychczasowo 
kierownictwo Związku, kandydował na liście 
B. B. Ostatecznie delegaci krakowskiej Cen­
trali Bratnich Pomocy zgłosili wystąpienie ze 
Zwia zim.

Zjazd wybrał nowe władze Związku Preze­
sem obrany został p. Michał Siemiński i W ar­
szawy: ponadto do prezydjum weszli pp. Dmo­
chowski Meyra. Czereyski i Niebudek a do 
komisji rewizyjnej p. Radzimiński, p. Arhtewi- 
ezówna i Kureyusz.

„Civitas acsdemica"
Wyszedł z pod druku pierwszy numer no­

wego pisma akademickiego p. t. .,Civitas aca 
demica11. Pismo to wychodzi nakładem Koła 
n'ezbvt mocarnej, ani wpławami. ani jakością 
„M yśli mocarstwowej1’. Zamierzenia redakcji 
są wielkie: 'chce być ni mniej ni więcej jak gro­
sem całej krakowtsk:ej młodzieży akademickiej.

..Niech na łamach ,,Civ:tae academica11 
skoncentruje się, dotąd sypka i nieuchwytna o- 
pinja akademicka. —  Niech to pismo, ukazu-
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ią*e się dziś tylko raz na miesiąc, stanie się 
jej głosem!

I  tu nastręczają się Wam Koledzy i Kole­
żanki wątpliwości. Czyż to pismo, stworzone 
7, in icjatywy młodzieży pewnego ideologiczne­
go odłamu, zdoła w  istocie stać się pismem 
całej młodzieży, czy już niebawem nie zapełnią 
je szczelnie dytyramby i oolemiki politycz­
ne1’ ?

Odpowiadamy — n'e! program pisma ma 
być tak ogólnopolski, jego ideały tak wznio­
słe, że każdy się do nich przychyli.

Idea „Myśli m ocarstwowej1 ma wszystkich 
pogodzić. Mają ci „mocarze ’1 nadzieje pozyskać 
nawet wsze-c-bpołiaików; „kto naprawdę chce 
■wielkiej Polski, ten prędzej, czy później do na­
szej idei dojdzie".

Nowe pismo jest zdaniem redaktorów orga­
nu konieczne, albowiem „istniejąca- dziś prasa 
akademicka posiada zasadniczą wadę. Jest 
nią przedewszystkiom niezwykle silne zabar­
wienie ipartyjne. Łamy tej prasy przepełniają 
dytyramby na chwałę własnego obozu i hańbo- 
wania przeciwników. Jedno i drugie nudne" —  
tak pisze Redakcja w  artykule wstępnym na 
stronicy pierwszej.

A  na drugiej znajdujemy następujące we­
zwanie: „nieprzyjaciele nasi łączc:e się! Zejdź­
cie się, ilu was tylko jest na jednem zebraniu. 
Widok będzie ciekawy. Ludzie używający za 
godło Szczerbiec Chrobrego —  może nawet lu­
dzie idący pozornie pod świętszym jeszcze 
Znakiem —  ujrzą się w jednym szeregu z pa­
nami z pod czerwonej, pięcioramiennej gwiaz­
dy".

Jeszcze jeden szczegół:

Pismo „Civi'jas academica" rozsyl&n® jest. 
f sprzedawane jako dodatek do ..Cza,su" To 
wystarczy dla scharakteryzowania kierunku 
pisma.

Rozwój masonerji w r. 1930.
W  POLSCE JEST 11 LÓŻ I 450 MASONÓW.

Według podanej statystyki wolnomularstwo

Naturalny przyrost ludności
największy w województwie kieleCkiem.

Według danych Głównego Urzędu Staty­
stycznego, w ciągu pi(Twszvci!i trzech kwarta­
łów  1930 r. zawarto w Pobce 220.980 mał­
żeństw-, urodzeń żywych było 767.101. zgonów 
363.483, przyrost naturalny wynosił 403.621. 
W  ciągu całego 1029 r. małżeństw zawarto 
300.625, urodzeń żywych było 987.797. zgo­
nów 519.657, przyrost natuminy 468.140.

W  ciągu H I. kwartału 1930 r. nadwyżka, u- 
Tortzeń żywych nad zgonami, czyli przyrost na­
turalny wynosił 134.960, w samej Warsza­
w ie   1.423. W edług województw przyrost ma.
t.uralny w 111. kw. 1930 r. przedstawiał się na­
stępująco: kieleckie 13.305, lubelskie — • 12.585,
warszawskie   11.904. lwowskie    11.588.
krakowskie —  10.354, wołyńskie —  9.330, łódz­
kie —  8.989. poznańskie —  7 667, poleskie —
7.969. białostockie   7.664. stanisławowskie —
5.929, tarnopolskie .—  5.907. nowogródzkie —  
5.374. śląskie —  5.385. pomorskie —  4-911. 
wileńskie  , 4.670.

Poseł „Unda‘‘ Kochan nrzerl sadem.
Przed sąd (im przysięgłych we Lwowie roz­

począł się proces przeciwko Włodzimierzowi Ko 
chanowi, rolni,kowj z Min,nowie ^pow. Sokal), 
posłowi na Sejm poprzedni i obecny, wybitne­
mu dzmla.e.zciwi ukraińskiej parfji ..Undo'". os­
karżonemu o zbrodnię zdrady stanu, oraz w y­
stępki i przekroczenia natury politycznej. Akt 
oskarżenia zaznacza m. innemi. że poseł K o­
chan, nadużywając swej zagwarantowanej kon 
stytiłcją nietykalności poselskiej, objeżdża! 
w czasie trwania, -swego mandatu w poprzednim 
Sejmie różne miejscowość powiatu rawskiego 
i sokalskiego. gdzie pirzy spcsobn-ości wieców 
sprawozdawczych czy też obchodów i uroczy­
stości religijnych wygłaszał do tłumnie zebra­
nej ludności ruskiej przemówienia wysoce pod­
burzające przeciw państwu. Kochan nie poczu- 
wa się do winy. Do rozprawy wezwano ogółem 
rkoło 109 świadków.

Kostek Biernacki znów w Przemyślu.
Wedle wiadomości pifim przemyskich, pułk. 

Kostek Biernacki powrócił do Przemyśla Przy 

tej «posobncści ..K-uirjer Lw ow ski" d-onosi, że 

na ostatnim balu oficersikim w Przemyślu, pułk. 

Kostek mimo obecności w  Przemyślu, nie zja­
wił się. *

ZGON UCZENICY LISZTA W W ILNIE.

Z Wilua. donoszą, że zmarła tam w wieku 
przeszło 80 lat ś. p. Katarzyna z Ranuszewi- 
czów Pliszkowa, fortepian ustka-wirtnozka. Uro 
dzona w Petersburgu, kształciła się w  konser­
watorium, -zwłaszcza u JJemsełta, potem u Lisz­
ta-, Budowa i Rimski-ego-Korsakowa. Pod kie­
runkiem Liszta pracowała trzy lata, koncertu­
jąc równocześnie po całej Europie. Następnie 
osiadła w  Wilnie, gdzie była nauczycielką 
■w Koneerwa-torjiuim.

Znany kalendarz masoński „C. von Palem? 
Katender fiir Freimauer" na r. 1931 podaje, że 
w Polsce istnieje Wielka Loża Narodowa, zało­
żona w roku 1822. zwinięta -na-stepnie i otwar­
ta na-nowo wnet po ukończeniu wojny colśko- 
sowieckiej i ustaleniu niepodległości w roku
1921-szym. Jako centralę W ielkiej loży pol­
skiej podano: St. Stempowski, Warszawa, ul. 
Polna Nr. 40. Poprzednio adres centrali pol­
skiej wymieniano w Brukseli. Wielkim mistrzem 
loży polskiej jest nadal prof. dr. J. Mazurkie­
wicz w Warszawie. Wielkmi sekretarzem —  
prof. dr. Emil Kipa w Warszawie. Ta  -wielka 
loża posiada 11 lóż poszczególnych.

Poza tem istnieje w Polsce osobna orga-niza 
cja niemieckich lóż masońskich. stanowiących 
osobny związek wolnomularstwa (.-Bund deut- 
scłior Freimauircrlogen i;n Polon"). Siedzibą
-związku jest Poznań. Prezesem jest dr. med.
W alter THieile (Poznań, ulica Cieszkowskiego 
Nr. 4). -Związek jest organizacją samodzielną 
(solbstaend:ges) i nie jest- pod zwierzchnictwem 
wielkich lóż niemieckich.

w Polsce nie czyni poważniejszych postępów. 
W ielka loża narodowa liczy w swyc-h 11 lożach 
razem około 450 członków, czyli tyle. ile już 
•wykazywano od lat kilku. Związek lóż niemiec­
kich w Polsce ma 514 członków. Wśród lóż 
tej ostatniej kategorji najliczniejsza jest loża 
a Katowicach, która posiada 88 członków-.

W  e-ałej Europie statystyka, wolnomularska 
j wyka,żuje w roku 1980-tym 141.735 członków 
j\v 8.357 lożach. Najwięcej adeptów posiada 
,w  Europie An.gija. mianowicie około 400.000. 
i N iemcy 76 ty?.. Irlandja- 70 tye.. Szkocja 59 
j ty.?.. Francja 30.600. Mniej w-olnomularzy. niż 
Polska, posiada Jugos-ławja (100) i W Ks. 
Luse.m-bunskie (HO).

| Według c-zęści świata najliczniej przedsta­
wia się wolnomularstwo w Ameryce Północnej, 
gdzie ląc-znię z kolonjam.i w  18.000 lóż jedno­
czy się 3.509.000 członków. Arast-ralja liczy 
192.000 masonów: Ameryka ; -olud-niown około 
50 tysięcy.

Drukarnia diecezjalna w Łodzi.
Staraniem Ks. Biskupa Tymienieckiego die­

cezja Łódzka nabyła drukarnio, w której od­
tąd będzie drukowane pismo diecezjalne ..Sło­
wo Katolickie", oraz inne wydawnictwa kato­
lickie.

Dozorcy więzienia pobili więźnia.
Jak donosi „Polon ja", przed sądem w K a­

towicach eta-Dęło onegda-j kilku dozorców my* 
słowie,taiego więzienia, oskarżonych o pobicie 
więźnia, niejakiego Strzemicika-. który zbiegł 
■z więzienia w Mysłowicach. O pobiciu Sltze- 
miezka przyniósł wiadomość jego rodzicom in­
ny więzień, a ci zrobili doniesie,n'c do prokura­
tora.

W  toku procesu -ujawniono, że więźnia bił 
kilkakrotnie asystent A. Konieczny i dozorcy: 
P. Świerczyua., A. T  os z. W . 8 palik i St. Ksią­
żek. Bito go pięściami, kluczami i patkami.

Sąd skazał osk. Koniecznego na 3 miesiące 
więz’enia bez zawieszenia, rewztę zaś oskarżo­
nych na 1 i pót miesiąca więzienia z zawiesze­
niem kary na. przeciąg 3 lat. W  motywach wy­
roku podniósł Sąd. że jako okoliczność obciąża­
jącą zaliczono oskarżonym to. że takie postę­
powanie Obniża, powagę całej sprawiedliwości, 
zwłaszcza. na Ślą-s-ku, gdzio takie wypadki ni­
gdy nie zdarzały się.

Kobieta —  przywódcą bandy rabusiów.
Na terenie Lodzi grasowała od dłuższego 

czasu niebezpieczna banda złodziejek sklepo­
wych. zwanych w  żargonie zlod7.Tyskim „szo- 
penfcldziarkamni". Złodziejki te dokonywały 
niezwykle zuchwałych kradzieży, aż wreszcie 
onegdaj. po- uprz-edimom zaaresztowaniu trzech 
członkiń szajki, zdołała policja pochwycić- i eh 
przywódczynię, niejaką Kozłowską w chwili, 
gdy wracała z Warszawy. Kozłowska jest nie­
zwykle elegancką i dystyngowaną damą, legi­
tymującą się Tafezywym paszportem na nazwi­
sko doktorowej E. Kasprzyuskięj. Jak ’ s;ę oka 
ssało, złodziejka ta jw t  ;po.?7.u-biw-una przez są­
dy: Warszawy. Lwowa- Katowic 5 in. miast. 
Osadzono ją. -w więzieniu w Łęczycy.

 °o°--------
Pielgrzymki robotników do Częstochowy

Z okazji 40 rocznicy o-gloszenia encykliki 
papieskiej ..Rerum Nov»rum ‘* ogólno-pols-ki 
Komitet, do którego należą przedstawiciele or- 
gatiizacyj robotniczych z Warozaw-y. Krakowa 
i Poznania, postanowił urządzić wielki zjazd 
robotników w Częstochowie w dniach 28 i 29 
czerwca b. r.

Ze wszystkich stron Polski przybędą na 
wspólną modlitwę i na wspólne obrady maso­
we pielgrzymki. Prócz nabożeństw- uroczystych 
i kazań odbędzie się m. im. wielkie ogólno-pol- 
skie zebranie wszystkich uczestników u stóp 
Jasnej Góry z trzoma przemówieniami, które 
wygłoszą delegaci z Warszawy. Krakowa i Po­
znania, następnie, pochód manifestacyjny.

Komitet, czyni starania, aby uczestnicy piel 
grzyme.k mogli korzystać 7. daleko idących zni­
żek i z różnych innych udogodnień.

Pielgrzymki masowe do Częstochowy będą 
wyrazem hołdu dla ..Papieża robotników", L e­
ona XTTI. i obecnego Ojca św. Piusa XI.. obroń­
cy ehrzośeijańskrch związków robotniczych, 
ora-z walnym kroktem do zjednoczenia katolic­
kiego ruchu robotniczego w  Polsce. (K AP .).

Celem uregulowania nakładu 
orosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
Podanie dawnego adresu.

Koleje włoskie wobec pielgrzymek 
robotniczych.

Z CiU-a del Va-tica.no donoszą: Wicekie
koleje państwowe przyznały międzynarodowe 
mu komitetowi obchodu jubileuszu encykliki 
..Rerum Novarum" 50-procentowe zniżki kole­
jowe w okresie od 7 do 18 maja (ważno do 22 
maja) dla grup pielgrzymich, złożonych co 
najmniej z pięciu osób. Pielgrzymom, którzy 
ww kupują stałe legitymacje, uprawniające do 
udziału w  uroczystościach obchodu, komitet 
przyznaje jeszcze dalsze zniżki innego rodzaju.

(K A P ).

Olbrzymia afera fałszerska w Berlinie
Policja berlińska aresztowała w tych 

dniach 21 fałszerzy weksli. Szajka ta zorgani­
zowana jako konsorcjum, miała, zakrojony na 
szeroką skalę plan puszczenia w obieg 92 fa ł­
szywych weksli na ogólną sumę 2-000.000 ma­
rek. Afera została wykryta wskutek nieostroż­
ności fałszerzy, którzy zaofiarowali na począt­
ku jako próbne weksle na zbyt wysokie sumy, 
co wzbudziło podejrzenie banków. Członkowie 
bandy znani byli już przeważnie policji krym i­
nalnej.

Ciekawy proces o diagnozę lekarską.
Trzy lata temu niejaki Law  Johnstone, za­

możny kupiec amerykański, zachorował poważ­
nie. wezwał więc lekarzy na konsyljuni. N ie­
stety choroba okazała się bardzo poważną i 
zdaniem lekarzy Johnstone mógł przeżyć naj­
wyżej dwa lata. Po otrzymaniu tej wiadomości 
Johnstone zaczął korzystać ze swych bogactw 
i całkowity swój majątek rozłożył na dwa lata, 
tak że mógł rocznic wydawać 200.000 dolarów. 
Pieirądze topniały, stan zdrowia jednak nie 
pogarszał się. Gdy upłynęły owe dwa lata, 
Johnstone został bez grosza. Wniósł więc skar­
gę o odszkodowanie na lekarzy, za postawienie 
fałszywej djagnozy. Proces wzbudził zaintere­
sowanie w całym Nowym Jorku.

TEOLOG NA ZNACZKACH POCZTOWYCH.

Dyrekcja Poczt w Szwajca.rji ogłosiła osta­
tnio konkurs na wzór serji nowych znaczków 
..Pro Juwentute" a Jury ustaliło, jako przed­
miot do tych nowych znaczków krajobrazy 
z niemieckiej, francuskiej i włoskiej Szwa.jcar.ji 
oraz podobiznę teologa Aleksandra Mineta. Po* 
dobizna jego ma być na znaczkach przeznaczo­
nych zagranicę. )

NOW A PODRÓŻ ZEPPELINA.

Starowinę „G raf Zeppelin" rozpoczyna, już 
przygotowanie do wiosennej kanipanji, Jak się 
dowiadujemy, w kwietniu przedsięweżmie 
..Zeppelin" podróż do Egiptu i Palestyny i

■
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Niecierpliwość jest cecha ludzi nie wy­

trwałych. Większość z nich zostaje w  dro­
dze do swego celu. Sa ludzie bez szero­
kiego oddechu, bez siły na dłuższą metę. 
Dreptanina bezplanowa z dnia na dzień 
staje się udziałem ludzi małych bez dążeń 
i aspiracyj. Wytyczne musi mieć ten, który 
po sobie pragnie z-ostawić trwały ślad, 
który chce się wypow iedzieć w pracy 
i czynach. Plan trzeba mieć naszkicowa­
ny, ale budowę należy prowadzić dokład­
nie, nie nerwowTo i wytrwale.

W  nauce największe wynalazki cheińji 
i fizyki szły krok za krokiem od doświad­
czenia do doświadczenia. Mały induktor 
genjalnego eksperymentatora H. Hertza, 
był pierwszą radjostacja nadawcza, a dzie­
cinny. drucik pierwszym na świecie dete­
ktorem albo odbiornikiem. Tylko wielka, 
wniosła cierpliwość i wola tworzą rzeczy 
w ielkie i trwałe. Nie pragnijmy skakać, 
bo nie doskoezymy.

W  życiu - na-szem osobistem, praktyez- 
nem bywa podobnie. Ten, kto chce odra- 
zu wzbogacić się —  zwykle nie dochodzi 
do niczego.

Jakże potrzebna jest cierpliwość a w y ­
trwałość w życiu narodu, w organizacji 
życia ekonomicznego! Dzięki wytrwałości 
i woli można zrealizować w ielkie plany, 
czego dowodem jest działalność P. K. O-

Z małych składek obywateli P. K. O- 
potrafiła zebrać olbrzymie fundusze, które 
dziś zasilają wszystkie dziedziny życia 
ekonomicznego kraju. A w  tem wielkicm  
dziele społecznem P. K. O. każdy z nas — 
uczestników obrotu P. K. O. jest dzielnym 
i pożytecznymi pomocnikiem. J. L.

P a r y ż  —  oazą c is z y ?
IV Paryżu powołano do życia specjalną, ko ­

misję komunikacyjną, która ma się zająć prze­
prowadzeniem „reform y" ruchu ulicznego, od­
znaczającego się niezwykłym  zgiełkiem i hala* 
scm.

Życie uliczne Paryża —  to istotne piekle 
w porównaniu z ulicami Berlina czy Londynu,, 
a nawet N. Jorku. Szczególny, hałas i zamęt 
Sprawiają autobusy paryskie; zgrzyt ich przy 
hamowaniu kół może wyprowadzić z równowa­
gi najmocniejsze nerwy. Ruch samochodowy
w Berlinie —  a- nawet N. Jorku   to istny
„raj spokoju" w porównaniu z Paryżem. Tam 
jest on uregulowany i wtłoczony w pewne nor­
my, tutaj panuje pod tym względem zupełny 
chaos i... łiałas. Wprawdzie szoferzy paryscy 
umieją, świetnie jechać (ilość wypadków jeefc 
minimalna) i dzierżą na tem polu palmę pierw-) 
szeństwa, ale z drugiej strony ruch auioonobł- 
łowy w stolicy świata pozostawia ogromnie du­
żo do życzenia, jeśli chodzi o jego spokój i or-. 
ganizację.

Teraz właśnie powołano do życia specjalną 
komisję komunikacyjną, która zajmuje się opr* 
cowaniem reformy ruchu ulicznego. Komisj# 
stwierdza, że z ulie Paryża należy usunąć set­
ki najrozmaitszych dźwięków. Powołu je się 
przytem na opinję lekarzy; oświadczyli oni, i* 
zbyteczny hałas w  wielkich miastach jest j«- 
dnem z największych niebezpieczeństw d l* 
nerwów. Komisja uważa, że przyczyna tego 
zbytecznego hałasu ułieznego tkw i przeważni* 
w niedostatecznem przygotowaniu i  zręczno­
ści szoferów. Szofer, któremu hamulec przy 
każdera użyciu zgrzyta i piszczy, nie jest det- 
staecznie przygotowany do swojej pracy: albo 
nie umie jechać, albo maszyna jego  szwankuj*.

Oprócz ruchu samochodowego dużo hałas* 
sprawiają, syreny aut-; zbyt- przeraźliwe łub zbyt 
często używane. Tak samo komisja uważa za 
konieczne ujęcie w  pewne normy gramofonów 

głośników radjowych. Komisja ma nadzieję,
że po przeprowadzeniu tych „reform " 
stanie się „oazą ciszy".

Paryż

przyjmuje zgłoszenia pasażerów. Plan przelotu 
nad biegunem północnym został w b. r. ze 
względów oszczędnościowych zaniechany.
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nr. I „GŁOS NARODU44 z dnia 19-go lutego 1931. N r. 48.

&eatw i fUno.
Wszędzie pustki w teatrach.

Kryzy a teatralny motylka dajo się we zna­
ki większym miastom; : m prowincji odczuwa 
się jego  tchnienie. Oto w uoiegła n.edz.elę wi­
leńska JRołuta'1 musi ua odwołać w Przemy ś’ i 
przedstawienie sztuki Zi,>olskiej p. t. „Tam­
ten’1.

Natomiast (rem jera sztuki Szaniawskiego 
„P tak41. wystawianej przez „Fiedireun’4 odbyła 
się w obecności zaledwie kilkudziesięciu osób.

Patenty reżyserów teatralnych.
‘ Zarząd ZASP-u urządza 21 marca egzaminy 

reżyserskie dla swoich członków. Zda;ący mu­
si przygotować inscenizację i poprowadzić re­
żysersko z wyznaczonymi aktorami dwie sztu- 
3d: jedną podaną przez Zarząd ZASP-u oraz 
drugą, wskazaną przez komisję egzaminacyj­
ną na 24 godziny przed egzaminem.

Zdający musi odpowiedzieć zadawalniająco 
DA pytania dotyczące stylu epoki obu sztuk, 
całokształtu twórczości aktorów, wartości kon-'* 
strukcyjnej sztuk i formy inscenjzacw:nej w ja 
łriej zamierza realizować obie sztuki. K to zda 
egzamin reżyserski zostaje reżyserem kandy­
datem na przeciąg trzech lat. następnie zaś 
w  miarę dobrych wyników pracy zostaje prze­
niesiony do kategorji reżyserów-rzeczywistych.

Polskie nowości fLmowe.

Raź. W a szyński realizuje pierwszy film 
dźwiękowo-mówiony „Uwiedziona* wedi. sce­
nariusza A. Sterna i Belmonta (kier. prJd. J. 
Rożen), w obrazie tym bierze udział m. i. Ma­
licka i Junof za Stęp.owski.

„Serce na ulicy“  reż. Gardana jest podobno 
wielkim sukcesem polskiej tragiczki Nory Ney. 
Obraz ten wyświetlamy jest w Warszawie.

„O rlica " (według Ossendawskiego) w pol- 
gfeiej wersji z Betty Amann da .papis dwu 
naszym amantom: Tom ow i Brezie i  W ito ldo­
wi Centi.

„Wielkomiejski mrok44 z muzyką Piotra Por 
kawskiego jest synchronizowany. Główne role 
grają czeska gwiazda B. L iw ja i Tom Breza.

„K rw aw y wschód44 film wojenmy reż. No- 
winy-Przebylskiego reprezentuje gTę Cybul­
skiego i Ordeyga. Kobiece role są. tylko epi- 
zodvezne.

( F t u e f s  t v y d a t v n i € z y

SIÓDMY ZE SZYT  „Ś W IA T A 44 przynosi za­
kończenie ankiety p. t. „M łodzież o sobie11. 
Głosy przedstawicieli organizacji akademickich 
o warunkach morałnyeh i materialnych stu- 
djów na wyższych uczelniach zainteresowały 
6zerokie koła czytelnicze. Obok tych cieka­
wych głosów młodzieży „Świat”  daje sporą wią 
zankę artykułów, feljetomów i „Życic rodzinne 
w  Sowietach’* K. Dunim-Markiewicza. „Naoko­
ło  wyspy Manhattan11 Eustachy Czekalski, 
„N oc  Sylwestrowa14 W acław Grub;ński, „W ę­
zeł Gordyjski spraw gospodarczych1’ AJ. W ie­
lopolski. „Ostatni film Evy Evard“ , znakonrta 
powieść Andrzeja Struga zdobyła sobie całko­
w icie czytelników.

PRZEG LĄD U  W SPÓŁCZESNEGO zeszyt 
lutowy (nr. 106) zawiera następującą treść: 
K- Riezler: Człowiek a wiedza, W . Piotrowicz: 
Cerkiew grecko-wschodnia w  Polsce, J. Pla 
Carceles: Międzynarodowa misja Hiszpanji. M. 
Kukieł Polskość i niemczyzna w  cudzoziem-

Dziś i codziennie w inie „W A N D A“ Sw. Gertrudy 5.

Najmonurcentalniejsze arcydzie ło  wszechświatowej produkcji filmowej w wersji dźwiękowej:

C u o  W a d i § . . . t
Potężna epopea miłóści i bohaierskiego męczeństwa. — Genjalna wizja zabaw, przepy­
chu i krwawych rządów t> rana. —  Najwspanialszy twór doby obecnei osnuty na tle 

nieśmiertelnego dzieła H E ?i R Y  łi A  S I E N K I E W I C Z A .

w sł. ro ach:

Em iIJannings, L ljan  Hall Obvis, Olga Brink, Alfons Fryland
Olśniewające niewidzianym przepychem uczty i zabawy! — Okrutne igrzyska! Męczeń­

stwo pierwszych chrześcijan! — Żywe pocho nie Nerona!
= Film pozostawiający przepotężne niczem niezatarte wrażenie. -

Pocz te seansów o s. f>. 7, 9*10, w nied-/ e!ę o e K  
Ceny miejsc normalne. --------— — --------  Ceny miejsc normalne.L

Zemsta handlarzy narkotykami.

profesora zdobyty przez niewiastę eamą. mó­
wiący o wielu latach jej etudjów. jej wiedzy, 
jej wysiłków —  o je j zasłudze społecznej.

T a  tytułomauja wśród kobiet jest zarazem 
rzoczą szkodliwą., gdyż wprowadza w stosunki 
między kolretami jakąś dziwną i niaisprawie- 
dliwioną hierarchię. Bez względu na osobisto 
zasługi i wartość np. „pani poruezuikowa11 nio 
uiożo n:gdy  iść przed „panią pułkownikową.*1, 
dlatogo tylko, że maż tej ostatniej zajmuje 
wyższe stanowisko w  hierarchji wojskowej. T 
dowodzić nio trzeba, żo najzdolniejsze, najwy­
bitniejsze jednostki kob:oeo znajdują się rzo- 
rzywiście wśród nietytułowanego tłumu sza­
rych praco wniczok.

(isas byłby naprawdę otrząsnąć się z tych 
niedemokratycznych naleciałości i usuioąć 
wszelkie tytuły nie osobista podyktowane za­
sługą!

Podziemna walka. —  Zaszczytna misja przy Lidze Narodów. —  W  paszczy lwa. —  Ta­
jemnicza śmierć.

dwoma miesiącami zmarł rzy słusznie uwżali go za najgroźniejszegoJeszcze przed dwoma miesiącami 
w Yalparaiso wśród niezmiernie tajemniczych 
okoliczności znany szeroko w  Europie i w  obu 
Amerykach lekarz, dr. Antonio Pagadcr, który 
przez cale życie walczył zawzięcie z handla­
rzami narkotyków. Dr pagador zginą; na po­
sterunku, wśród najgorętszej walki z kokaha­
stami. Problem narkotyków, ich produkcja, 
handel niemi i oddziaływanie na 'organizm 
człowieka interesowały go od najmłodszych 

lat. Hiszpan z urodzenia, już w  pierwszych 
latach swej działalności lekarskiej dał się po­
znać w Barotionio, jako doskonały znawca 
kwestji narkotyków i wydał na ten temat 
kilka prac naukowych. ‘A le  dla podjęcia tom 
skuteczniejszej wałki z trucizną przerzucił się 
po kilku latach do dyplomacji, co pozwoliło 
mu na prowadzenie bezpośrednich studjów 
w krajach, do których go rząd wysyłał. —  
Wreszcie osiadł na stale w Santiago, w Chili., 
ale działalność jego promieniowała stąd zaró­
wno na Amerykę Poudnioiwą, jak i Stany Zjed­
noczone A. P.

W  roku 1924 dr Pagador delegowany zo­
stał na międzynarodowy kongres ałkaloidycz- 
ny do Genewy, na którym zyskał sobie takie 
uznanie, że Liga Narodów poruczyła mu kilka 
oficjalnych misyj. Dr Pagador przedsiębrał 
w  przebraniu długie nieraz podróże i wciskał 
się w koła handlarzy narkotykami. Znany był 
też w takich kołach w Meksyku i w Stanach 
Zjednoczonych. . <

A le  działalność dra Pagadora zwróciła nań 
szczególną uwagę handlarzy narkotyków, któ-

skim autoramencie, M. Brahmer Problem rene­
sansu w współczesnej krytyce włeskiej, A. 
Heydel: Cel komercjalizacji przedsiębiorstw
państwowych, J. Żalplacbta: Rzut oka na po­
lityczny rozwój Rumunji w ostatnich trzech 
latach. W  przeglądzie miesięcznym artykuły 
M. Kukiela. H. DembTisk:ego, J. Twardowskie­
go R. Dyboskiego. K . Grzybowskiego. F. 
Płatka, J. Kurka, dr. H. W ięckowskiej i S. 
Wędkiewicza.

Roman Brandstaetter: DROGA POD GÓRĘ, 
Poezie, Kraków 1931. Skład gł. Gebethner i 
W olff.

swego przeciwnika i postanowili już dawno 
unieszkodliwić go, co im się jednak przez czas 
dłuższy nio udawało. Dr Pagador wiedział do- 
kladuio o grożącem mu niebezpieczeństwie, 
nic odwiodło go  to jednak od podjętej walki.

Jego tajemnicza śmierć nastąpiła —  jak to 
wykazało toczące się śledztwo —  w  następu­
jących okolicznościach: Dr Pagador wpadł na 
ślad jakiejś nowej organizacji handlarzy nar­
kotykami i dla uzyskania szc-zogólów wyje­
chał do New  Jorku. Tu zamieszkał w znanym 
już sobie hotelu, który stanowił stale „renilez- 
vous14 handlarzy i którego właściciel sam był 
członkiem jednej z podobnych organ iza-cyj. Tam 
dr Pagador został poznany. Opuścił więc New 
Jork i wsiadł na okręt „Santa Ciura11, udają­
cy się do Yalparaiso. Gdy „Santa Olani11 za­
trzymał się w Colon, w  Panamie, dr Pagador 
wysiadł na ląd i udał się do znanej sobie ka­
wiarenki portowej, uczęszczanej głównie przez 
Chińczyków, z których 75 proc. trudniło się 
handlem narkotykami. Doktór wypił w ka­
wiarni szklankę mleka i wrócił na pokład, 
bezpośrednio jednak potem poczuł symptoma­
tyczne bóle z zatrucia arszenikiem. Wszelka 
pomoc lekarska okazała się bezskuteczną. —  
W  11 dni potem, po przybyciu statku do Ya l­
paraiso, zaniesiono doktora do mieszkania, 
gdzie w  kilka dni później zmarł. Sekcja zwłok 
wykazała rzeczywiście zatrucie arszonikieui.

D. W.

3 s & 2 e r f ó i .

Pan. mecenasował Pani doktorowa!
Jedno z pism atakuje słusznie tak u nas roz- 

| powszechniomą tytułomanję. Nie chodzi tu o 
j tytuły, zdobyte osobistą zasługą, lecz o manję 
tytułów, przechodzących z niewiadomych przy­
czyn z męża na żonę. Nasze towarzystwo roi 

!się od meoenasowych, inżynisrowych, doktoro­
wych i t. d. Gdy brak już tytułu, mówi się 
„pani Janowo” , „pani Arturowo” i t. p. Mówi 

jSię tak, pomijając nawet często należny słusz­
nie i o ileż zaszczytDiejszy tytuł doktora czy

fporf.
t a ń c z e n i e  oraczy ligowych.

Zarząd L igi zgodnie z uchwałą walnego 
zgromadzenia przystąpił do ubezpieczenia 
w Tow. Asek. Rinnione \driatica di Sicurta 
w Warszawie 144 graczy wszystkich klubów 
ligowych. Ubezpieczenie obowiązuje od dnia 
10 marca br. do dnia 10 marca 1932 roku.

Polisa asekuracyjna opiewa na następujące 
kwoty ubezpieczeniowe; 10.000 zł. na wypadek 
śmierci, 20.000 zł. na wypadek trwałego kalec 
iwa i fi zl. dziennego odszkodowania na wypa 
dek częściowej niezdolności do pracy, spowodo­
wanej wypadkiem.

Ubezpieczenie to dotyczy graczy, których 
nazwiska w dniu rozgrywek umieszczone bę­
dą w urzędowym protokole PKS.

Zawody strzeleckie „Sokoła" w Krakowie
W  so-bolę 21 i w niedzielę 22 bm. odbędą 

się na strzelnicy „Sokola11 krakowskiego dorocz 
ne zawody strzeleckie w broni małokalibrowej. 
Początek w sobotę o godz. 2 pop., a w urodzic­
ie o 9 rano. Przypominamy, że wpisy przyjmu­
je kancelaria „Sokoła”  jeszcze tylko do piątku 
20 bm. w godzinach od 5— 8 wierz.

DO LE K K O A TLE TÓ W  „CRACOYTI41.

W alne Zgromadzenie sekcji lekkoa tle tycz 
nej ..Cracocii11 odbędz'ie się w dn. 21 bm. (so­
bota) o godz. 6 wiccz. w lokalu klubu przy ul. 
Długiej 22.

Rok zał. 
1880. f l a i s i M  ™ - - 6 5

F O R T E P I A N Ó W

pójmT WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI
(dawn ej Zygm. Ra .a) 

K raków , Rynek G łów n y  34.
(Pa ac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kra owe i Za 
gianieznefor ep any, pianina, fisharrronje 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Cenv konKuiencyjne. 
Używane fortepiany i pianina. ■/. gwa­

rancją zawsze na składzie.

W łasna Sala koncertowa.

Wystęny japońskiego zespołu 
Tokujiro Tsutsui

w teatrze im. Słowackiego.
KOi-No-Yozakura (Miłość w porze kwiatu 
wlani). —  Kage-No-Chikara (Drzemiąca Opa­
trzność). —  Mitsuhide (dramat bohaterski z re­

pertuaru Kabuki).

Ten  wieczór, prawdziwie rewelacyjny, po­
zostanie nam na długo w pamięci, jako klu­
czowy dla zrozumienia wielu pojęć obcych, po­
staci enigmatycznych, dalekiego, egzotycznego 
świata. Zazwyczaj przechodzimy lekko i bez- 
troskliwie około tych pojęć i wyobrażeń. 
„Mais quoił ils ne portent pas de haut-dc- 
obausses!14 —  jak już mówił stary Montaigne.

Niezapomniana zjawa doskonalej trupy, 
kierowanej przez p. Tok ul; ino Tsutsui, rozerwa­
ła tę skorupę bezwładnej obojętności i zmu­
siła nas swą suggestywną mocą do wejścia 
■w ten świat i spojrzenia nań trochę rozum­
niejszego i trochę współ-ezującego.

Wszystko co o tern myślimy zawdz;ęcza.uiy 
fenomenalnej grze artystów. Pozbawieni pomo­
cy słowa, całkowicie niezrozumiałego ('akżeż 
radośnie witaliśmy jedyne znatic nam stówko 
tmusme!), zdani zostakśmy na łaskę i niełaskę 
aktorów. Potraktowali nas nietylko łaskawie, 
alo wnrost. hojnie. Dostaliśmy nieskończony 
materjał do przemyślenia i przetrawmnm. nic 
śmiemy pnw'edz:eć. do przyswojenia sobie.

Parę uwag o treści wysuwamy na czoło. 
Zaprodukowano nam trzy  sztuki .możliwie od

siebie odbiegające, coś w rodzaju komedji, coś 
w rodzaju tragedii melodramatycznej. i wresz­
cie stylizowaną patetyczną tragedję historycz­
ną z repertuaru Kabuki.

—  Doskonale artykuły mojego kolegi re­
dakcyjnego. p. Mieczysława Babińskiego, któ­
ry dłuższy cza? bawił w  Japonji, i, jak się 
wczoraj przekonałem, z nieprawdopodobną szyb 
kością i b'egłością mówi po japońsku, —  uwal­
niają mnie od troski wprowadzenia czytelnika 
w historię tego teatru i jego poszczególnych 
rodzai. Dzięki tym artykułom, których s;ę de- 
klaruię czytelnikiem i uczniem, wolno mi 
przejść odraza do pewnych spostrzeżeń ogól­
nych.

Nic umiem się w żaden sposób zgodz'ć 
z powtarzaną nieraz w naszej prasie opinją, 
jakobyśmy tu mieli do czynienia z całkowicie 
dla uas obcą treścią, dla której przeniknięcia 
brak nam jakoby jakiejkolwiek odskoczni czy 
wspólnej platformy. Narzuca się naszej w yo­
braźni całkowita egzotyczność postaci i obra­
zu, formy i kształtu —  oczywiście. Ale. są­
dzę, po odrobinie wnikliwej analizy i tego co 
niemieccy estetycy nazywają „Einfiihlung” . 
niesposób nie doszukać się tam wspólnych, 
więc ogólnoludzkich uczuć, a także bodaj i 
pewnych pojęć. A le  tu przyda się i trochę hi­
storycznego spojrzcira, któreby nas zmusiło do 
s:ęgnięcia wstecz, poza naszą współczesną pły­
ciznę. do naszej własnej przeszłości europej­
skiej.

W eźm y taką „Drzemiącą opatrzność14. Jest 
to historja zemsty syna na samuraju, który mu 
sponiewierał i zabił ojća-wieśniaka oraz upro­

wadził narzeczoną. Moment zemsty skombino- 
wał się tu z społecznym momentem ehopskiej 
krzywdy: stary Uzaomon został zabity za to, 
że gubernatorowi ośmielił się przedłożyć spo­
rządzoną przez gromado wiejską listę” udręk 
chłopskich. Nio była to. słyszymy, normalna 
droga dla skargi... alo snąć wszystkie inne- za­
wodziły.

Oba te momenty akcji mają w sobie tyle 
treści zawsze żywej i nigdy nicprzedawniouoj, 
żc. zda się, zwłaszcza dziś, po wojnie, wobec 
szerzących się trochę wszędzie metod terroru 
bolszewickiego, nie trzeba tego bliżej wyja­
śniać. Raczej obejrzećby się można za pewue- 
mi analogjami w  dziejach europejskiego teatru, 
oczywiście tylko z myślą o tem biiższem 
przymknięciu się do tego, co może się wyda­
wać niezrozumiałem u naszych gości japoń­
skich.

Otóż tu aż biją w oczy pewne wspólności 
z teatrom hiszpańskim wielkiej XVII-w iecznej 
epoki. Wspólności tc płyną najpewniej z wspól­
nego oparcia się na. feudalnem. ..średniowioez- 
nenT1 podłożu.

Motyw zemsty synowskiej przeszedł do li­
teratury powszedniej dz;ęki Cydowi. Ale w da­
leko jeszcze dz‘kszej. primitywiwęjszej. su­
rowszej formie widać go  w  tylu sztukach 
Lope de Y eg i oplatających się np. o wielopo­
koleniową zemstę rodową wątku „S :edmiu Sy­
nów Lary ’1. Takie same mamy tam brutalne 
odruchy, uderzeira, obelgi, stanowiące o pew­
nych upokorzeniach i tom gwałtowniejszych 
reakcjach dumy i zemsty. Janouskie kryterium 
„busi-doo”  (honor rycerza) wcale dobrze zdaje

się odpowiadać hiszpańskiemu puudonor (point 
dTionne-ur).

Sprawa chłopskiej krzywdy? Toć stanowi 
ona nicledwo oś główną i kręgosłup klasycz­
nego repertuaru Lope dc Yeg i w jego sztukach 
historyczno-narodowyoli. Wieśniak jest u nie­
go w stałym antagonizmie do najrozmaitszych 
gubernatorów i komandorów. Krzywdy są na­
tury matcrjalncj i moralnej. A le regulatorem 
zla staje się tam z zasady król, stojący ponad 
całą hiorarcl ją urzędniczą, król. do którego 
pomocy sięgać jest niebezpiecznie, choć cza­
sem konieczne. W  arcydziele Lopy „Najloii- 
szym Sędzią K ró l” szlachcic porywa wieśnia­
kowi narzeczoną. Chłopi idą na skargę do kró­
la. którego osobisto zjawienie się dopiero spra­
wę rozstrzyga. Sympatjo autora są, tak dalece 
pa stronie chłopskiej, że w  takiej „Puento 
Qvejuna11 chłopi wymierzają sabio sami spra- 
wiedbwość, gromadną, rewolucyjną wyprawą 
z kijami i kosami, której ofiarą pada zniena­
widzony Komandor. Król. pad koniec sztuki, 
darnie gromadzm w ic i? ł" ‘J. występuńącoj soli­
darnie pod nazwą wsi (Fucnte Ovejuna). cala 
winę tego samosądu.

Dość tych przykładów. Co w sztuce japoń­
skiej brzmi natomiast egzotycznie, to nieledwo 
wyszukana ich. ponad-europejska etyka. Trze­
ba być niepokalanie czystym, by sio móc pom­
ścić. by być godnym pomszczenia krzywdy! 
W  teatrze europejskim raczej sama już zemsta 
oczyszcza. Młody Chudzi musi przejść cała 
długą karjerę czystego bohatera, zanim dostąpi 
zaszczytu zalrcia mordercy ojca. A  i wtedy 
będzie nosił na sobie winę zabójstwa u kolei



N r. S& GŁOS NARODU" s dn i. lS-go lutogo 1931

t o  s łą t c f r a i
n> 3 ira Ikow vie.

Kraków, dnia 19-go lutego 1931.
C z w a r t e k  19: św. Gaoina.
P i ą t e k  20: św. Leona.
P i ą t e k  20- wschód ełońca o god>z. 7.0-1, 

zachód o 17.25.

ZDJĘCIA FILMOWO - DŹW IĘKOW E W A ­
W E L U  1 „W ESELA  KK AKOWSKIEGO’*, or­
ganizowane przez Miejskie Muzeum Przemysło­
we, o  których wczoraj donosiliśmy, zostały 
przełożono na niedzielę i poniedziałek, z po­
wodu wyjazdu „amochodu z aparaturą do W i­
sły, gdzie mają być dokonane zdjęcia z Prezy­
dentem Rzplitcj.

KURS DLA  N AU C ZYC IE LI M A TE M A TY ­
K I. W dniach od 23 do 28 b. m. odbędzie sio 
w  Krakowie zorganizowany przez Minister­
stwo W . R. i O. P. kurs dla nauczycieli (ek) 
matematyki państwowych i prywatnych szkól 
średnich ogólnokształcących województwa kra 
kowskiego i śląskiego, program kursu wypełni 
22 teoretycznych wykładów profesorów U. J : 
i  instruktorów ministcrjahiyeh oraz 12 lokcyj 
pokazowych profesorów gimnazjów krakow­
skich.

NA  TARG przy id. Zaplocie w  dn. 17 bm. 
spędzono ogółom 126 koni Płacono za konie 
pojazdowe 250— 500 zł., za pociągowe lekkie 
150— żiOo. za rzeźne 25— 00 zł. Sprzedano na 
w yw óz zagraidcę i na rzeź miejscową po 5 
sztuk. Ceny utrzymywały się na poziomie cen 
targu poprzedniego. Popyt slaby, tendencja 
cen zn:żkowa.

W Ł A M A N IA  I KRAD ZIEŻE. W  ciągu 
ostatniej nocy dokonano w  Krakowie szeregu 
włamań. Do mieszkania Sandberga przy ul. 
'Smoleńsk 29 dostali się włamywacze przez od- 
snnłęęio regli od drzwi i skradli garderobę ua 
szkodę Benedykta Kritza. kierownika budowla­
nego; w  mieszkaniu Rosenberga przy ul. Ta<r- 
Jowakipj 11 oderwali sprawmy listwy przy 
drzwiach przy pomocy łomu żelaznego i skra­
d li również garderobę znacznej wartości. —  
Dalej łurpem włamywaczy padło mieszkanie 
K 'einmanowoj przy ul. Pułaskiego 15. skąd 
sikradz:ono biżuterii: i garderobę. —  Wreszcie 
z  mieszkania Dr. Rippera przy ul. Rękawka 
21 skradziono patefon. bieliznę i garderobę 
Złodzieje widocznie spłoszeni porzucili łup.

ZAW IAD O M IEN IA  I KO M U N IK ATY .
OFICEROWIE 2 PUŁKU LOTNICZEGO 

W KRAKOWIE; i ich goście w cząssio pożegnania 
K  dowódcy pufku majora karasia, zebrali kwotę, 
400 zł.. któTą dowódca pułku przeznaczył na iun 
dusz pomocy bezrobotnym Księcia Metropolity 
Sapiehy.

GODZINY ORDYNACYJNE W AMBLEAT 
R jUM  DENTY sTYCZNEM W  PODGÓRZU.
/ dirern 9 b. ra. zwiększono liczbę godzin ordy­
naci jnyeh w ambulatorium dentystySzncrn w Fi 
Iji Kahy Chorych w Podgórzu; ordynacja trwa 
obecnie'od godzt 9-Łej do 14-tej.

Z POWODU WYGAŚNIĘCIA PRYSZCZYCY 
u zwierząt, racicowych w mieście Krakowie, znosi 
eię wszelkie zarządaemia w tym w zględzie wydane.

Z  POLSKIEGO TOW ARZYSTW A CHEMICZ- 
NEGO. W  sobotę 21 b. m o fodz. 5 po poiudniu 
odbędzie się posiedzenie Polsit. Tow. Chemiczne­
go s. sali w ykładowej Instytutu Chemicznego 
ml. K. Olszewskiego' 2) w Krakowie, z następ u ja- 
cym porządkiem dziennym: i )  Odczyt Prof. Dra. 
K . Dziewońskiego pt. „Z chumji aopinaftenu i 

fluorenu**. 2) Pruf. Dr Mf Gat'y-Koslval: _ Sprawo­
zdanie z przebiegu Walnego v grinnadzonia Po-lsk. 
Tow, Chem. w Warszawie w- dniu 25 stycznia b. r. 
Goście mile widziani.

Z rozmów z iaporskimi artystami.
Kraków  gości, jak o tern już donosiliśmy, 

zespół japońskiego teatru 'kKabuki** z Osaka. 
W ykorzystując nieliczne chwile, wolne od za­
jęć gości japońskich, spędziłem z gronem ja- 
pońsk.oh gości kilka godzin na pogawędce to ­
warzyskiej. • Przcdeiwszystkicm rozmawiałem 
z panem Tokudziro Cucuim, który jest głów ­
nym aktorem 'i najstarszym wiekiem z całej 
trupy. L iczy  on. ja t 51. W  grupie, którą kie­
ruję!, cieszy się dużym autorytetem i w ido c'/ 
nym szaciuikiean, o czcm świadczy fakt,, że 
wszyscy zwracają się do niego, używając zwro­
tów  grzecznościowych i słowa „anata“  (.pan), 
podczas gdy on do młodszych mówi wprost 
„omae“  (ty), jakiego używa Japończyk do 
podwładnych sobie, w  przeciwstawieniu do sło­
wa „Idm i“ , 'wzywanego, w stosunkach koleżeń­
skich.

Na pierwszy rzut oka zdaje się, że artyści 
(mężczyźni)* są bardzo młodymi ludźmi. Oka- 
zujo się jednak, żo najmłodszy z nich liczy 29 
lat, kobiety zaś przeciętnie lat 19 Trupa w y­
jechała w ubiegłym roku w marcu z Japoaiji, 
kierując się do Ameryki, skąd po występach 
wyjechali do Europy. Obecnie wyjeżdżają do 
Bukaresztu, a następnie do Tryjestu, by tam 
wsiąść na okręt, zdążający do Japonji przez 
Ocean Indyjski.

Jest to w ioc podróż dookoła świata. Nic

dziwnego, że roczny pobyt zagranicą wywc-lal 
już zwłaszcza u „piękniejszej połowy'* zespołu 
japońskiego tęsknotę za „najciuu" —  uomeir 
rodzinnym, której to tęsknocie Japonki w  roz­
mowno nie omieszkały dać wyraz. Pewne kło­
poty sprawia też im w  podróży kwestja kuli­
narna. Lubią swą narodową potrawo —  ryż. 
Domagają się jej też w  restauracjach europej­
skich, a w  Hotelu Francuskim, gdzie obecnie 
mieszkają, specjał,nio upominają, się o ryż. —  
Stosunkowo łagodna obecnie zima daje się 
młodym Japonkom dotkliw ie odczuć, nie skar­
żą się jednak na nut, wspominając dużo ostrzej­
sze zintno, jakie ścinało im twarzyczki w Ska.n- 
dynawji.

Niestety o Polsce artyści mało wiedzą. Za­
jęci pracą i jeżdżeniem z miejsca na miejsce, 
mogli ty lko pobieżnie zw iedzić1 Warszawę 
i Doznań. Podkreślają czystość Poznania. K ra­
ków- podoba im się jako miasto zaoytków. 
Przyznali słuszność mojemu porównaniu Kra­
kowa z Kjoto, które przed wiekami było sto­
licą Japonji, a obecnie słynie z pamiątek hi­
storycznych i wspaniałego zaniku królewskiego 
i licznych chramów.

W  rozmowie z p. Cuoui nic omieszkałem 
szezogółowo poruszyć kwostji teatru japońskie­
go. W yw ody jogo zamieścimy jutro.

M. Babiński.

R r z w i a z t  n i e  R a d v  m .  K r a k o w a .
W  dniu wczorajszym wojewoda krakow­

ski dr. Kwaśniewski doręczył prezydentowi 
m. Krakowa Rnllemu decyzję rozwiązującą 
Radę inie‘ską, powierzając aż do ukonsty­
tuowania się nowej reprezentacji gminnej 
załatwienie bieżących spraw gminnych pre­
zydentowi miasta i urzędującym wiceprezy­
dentom.

W obec tego, że rozpisanie wyborów  do 
nowej rady miejskiej z powodu przeszkód 
pjawnych nie może nastąpić w  terminie usta 
wowyni, a racjonalność gospodarki gminnej 
wym aga ciągłości, przeto wykonywanie  
praw- i obowiązków, wychodzących w  zakres 
uprawnień ustawowych Rady miejskiej no 
wierzył wojewoda prezydentowi i wicepre­
zydentom. Jednocześnie powołał wojewoda, 
jako organ doradczy Radę przyboczną, któ­
rą —  poza opinjo waniem spraw przez prezy­
denta i wicenrezydentów w  zastęostwie R a­
dy miejskiej załatwianych —  W ojewoda  
wyposażył w uprawnienia nadzorowania i 
kontrolowania działalności Magistratu oraz 
innych urzędów i przedsiębiorstw gmin­
nych w  granicach atrybucyj Rady miejskiej.

W  skłfd Rady przybocznej
wojewoda powołał: Bronisławę Bobrowską, 
Antoniego Beanpre, redaktora, W ładysław a  
Belinę Frażmowskiego, Wojciecha Bochen­
ka, urzędnika pocztowego, dra Romana 
Rogdaniego, adwokata, dra Odo Bujwida  
prof. Uniw. J., dra Stanisława Chodorow­
skiego urzędnika PK O ., dra Bronisława Czu- 
chajowskiego, sędziego; Michała Dziedzinie- 
wicza, robotnika; Tadeusza Łpsteina, preze­
sa Izby Przemysłowo-Handlowej, Stanisła­
w a Fachera, asystenta Akademji Górniczej, 
Dra Józefa Flacha, prezesa Syndykatu dzień 
nikafzy, Józela Gaja, restauratora, Józefa 
Gałęzow-skiego, prof. Akadem ji Sztuk Pięk-

prztz siebie popełnionego. Ery uje go  ścigają 
w  form ie japońskiego kodeksu etycznego. I  
dopiero zagadkowa postać Szermierza,, uosa­
biającego Sprawiedliwość, oczyści go, wzią­
wszy na siebie jego winę i odpokutowawszy 
ją właśnem harakiii.

Ta  postać Szermierza bierze na siebie rolę 
Króla w  hiszpańskim teatrze. 1 Szermierz staje' 
się tu owym justieiero. owem wcieleniem 
Sprawiedliwość], której zabrakło zwykłych jej 
urzędników, wiernych jej prokuratorów i od­
ważnych sędziów. Jo.st to jeden z najciekaw­
szych rysów ogólnoludzkich dziejów-, objaw 
przejawiający się w-e wszystkjch epołeczcń 
stwach: Opatrzność może tylko „drzomać**,
sprawiedliwość w\rzucona drzwiami sądu wra- 
.ca oknem samo-sądu, czy to będą sądy kaptu­
rowe, ozy odwołanie się do głowy państwa 
(E l R cy ci Justieiero). czy wreszcie mit' Szer­
mierza...

Zespól japoński przedstawi! Się nam prz.e- 
dewsz^Strkiein jako nie,prześcigniemy wzór gry 
enscmble"owoj. Rrzypomi lala się miejscami tak 
odrębna zresztą Tłabimn. N iezwykła precyzy i- 
ność obliczyła tn i wymierzyła każdy krok i 
każdą, perspektywę. nieleJwo baletowo. Aktor 
nic staje się tu nigdy puszczonym samopa-S 
barbarzyńcą. Musi zawszę pamiętać o partne­
rach, których jest tylko funkcją. Niezwykłym 
tego pTzvklarlem śą zawrotne w tempie sceny 
szermierki.

Z tem jednak łączy się —  i to jest zdu­
miewające —  intensywność indywidualnego 
wyrazu. Dostojność p- Tsutaui w- roli Szormie- 
r*Ł  xa serce chwytająca prosta boleść synow­

ska p. K iyoshi Mimasu w  roli Chudzi* ego, 
macstrja charakterystyczna panów Koro-Yama- 
da'v i Elehi I\\ata’y  w rolach starych ko­
biet —  aa riadt-o tu starczą za przykłady, „Cdi 
do musme —  gdyby one posiadały tylko swą. 
zdolność no-itcnia swych Szat, jnżby nas za­
chwyciły. ale ileż do tego gracji i wielkięgo 
talentu, tein większego, że idealnie ^dyskretne­
go. przydała pani Momoyo Chigusn W roli na­
rzeczonej.

Mitsuhide. sztuka historyczno - bołialfnefea. 
odegraną. zo-Stala w specjalnym trybie dekla- 
m actjuego patosu. Do tego brak nam klucza, 
t. zn. musimy tu wciąż transponow ac. Patos 
przybiera tu formę i dźwięk nosowego dysz­
kantu A le to jost kwestja onawyku. P. W; 
told Noskowski, ze swą ogromną, kulturą-sco- 
ny j teatru, zestawi! z tom owo .,śp:ew anio‘ ! 
w. repertuarze klasycznym „Comódie Franęai- 
ae’*, które tak za pierwszą m razem razi pol­
skiego słuchacza...

Podana, tu garść sno=frzeżfiń może być ty l­
ko aproksymatyw iia. Brak zrozumiałego słowa 
yfczynil nas tom wrażliwszo mi na sztukę ak­
torską. ale równocześnie zubożył całą, per­
cepcję literacka. Bez odczucia słowa niesoosób 
nam dokiadnie wyrozumieć, ile b\lo melodra­
matu a ile tragedji w przedstawionych nam 
sztukach.

Najważnińjązem jest gfb-* że w  swych naj- 
gię,bs7,ych przesłankach, nie są nam one wcale 
tak obce. jakby sie tó  zdawać mogło.

Mais quoi! ila ne portent pas de han‘ -rl.e 
chausses... F. O.

nych, Dra W alerego Goetla, prof. Akademji 
Górniczej, W ładysiaw a Gorzeckiego, urzęd­
nika kolejowego, Zygmunta Goitlieba, prze­
mysłowca. d ia Adolfa Grossa adwokata; ilra 
uana Gwiazdomorskiego, prof. U. J., dra 
Konstantego Grzybowskiego urzędnika pro- 
kuratorji generalnej, dra Augusta Chana 
urzędnika kolejowego, Karola Harasehina, 
kierownika szkoły powszechnej, Franciszka 
Jaicha robotnika, W ładysław a Jarockiego, 
prof. Akademji Sztuk Pięknych, dra Z y g ­
munta Jarszyńskiego, dyrektora Związku  
Przemysłowców, dra Kazimierza Jelonka, 
urzędnika Banku Rolnego, dra Marjana Kan  
nenberga, wicedyrektora Banku Gospodar­
stwa K rajowego dra Stanisława Kiełczew- 
skiego lekarza, Rudolfa Kleczkę, funkcjo­
nariusza kolejowego, dra Stanisława Klimec 
kiego adwokata, Antoniego Kłosińskiego  
kierownika szkoły, dra Bolesława Korolewi- 
cza lekarza, Marję Kostrzewską, dra Józefa 
Kostrzewskiego p,ofesora U . J., dra Karola  
Krzetuskiego, dyrektora banku, W acław a  

Kzyżanowskiego, architekta, dra W ładysła ­
wa Kazimierza Kumanieckiesro, prof. U. J., 
Jana Kuhna, kupca, dra Rafała Latidaua, 
prezesa żydowskiej gminy wyznaniowej, dra 
Jerzego Stefana Langroda, dra Ludwika  
Merza, przemysłowca, ks. dra Andrzeja Mo- 
lińskiee-o, kanonika, Piotra Myśliwca, urzęd­
nika kolejowego, ks. dra Józefa Niemczyń 
skiego, dra Juljana Nowaka, prof. U . J. 
dra Tadeusza Urzełskiegc prof. Szkoły Prze­
mysłowej, Stanisława Paarę prokurenta 
banku, Bolesława Pochmarskiego, prof. gim­
nazjalnego, Zbigniewa Pronaszkę, artystę 
malarza, Zofję Przybylską, kierowniczkę 
szkoły, Jana Raszkę, dyrektora Szkoły Prze  
mysłu artystycznego, Aleksandra Ritterma- 
oa, prezesa Gremjum Hotelarzy, Stefana 
Kozeckiego, dra Kazimierza Roupperta,

• prof. U. J., Andrzeja Różyckiego wicepreze 
| sa Izby Rzemieślniczej, Józefa Rutkowskie- 
; go, prof. gimnazjalnego, dra Samuela Schech 
tera, kupca, dra Józefa Skąoskiego, adwo­
kata, dra Leona Skarżyńskiego, wicedyr. 
Zakładu Zieleniewskiego,, Wojciecha Stan­
kiewicza, właściciela zakładu krawieckiego, 
Joachima Steinberga, właściciela wytwórni 
stolarskiej, inże Stefana Strojka, architekta, 
inż. Józefa Tauba, dra Samuela Tillesa, 
adwokata, Bertolda WeinsDerga, przemy­
słowca, inż. W itolda Wierzchowskiego, 
architekta, Jana W idlińskiego, właściciela 
zakładu ryłowniczenp, Artura W ohla, dyr. 
banku, Stanisława W ojtygę. kupca, dra E d ­
munda Załęskiego, rektora U . J.

Jak z podanego wyżej składu rady ko­
misarycznej wynika, województwo pominę­
ło zupełnie reprezentantów Chrze-ść. Dem. 
Stron. Nar. oraz PPS. które to ugrupowania 
posiadały pzodstaw-icielstwo w ro/.wiązanej 
już obecnie radzie miejskiej. Wbrew także 
krążącym poprzednio pogłoskom nie p m  
znano żadnego miejsca w- radzie przybocz­
nej sjonistom krakowskim. Liczne grono no- 
minatów, składa się wyłącznie ze ..swoich" 
ludzi —  z legjonistów, przedstawicieli tj zw. 
„sfer gospodarczych^ odpowiednic-j ilości 
żyd ow i t. p. Znikome zaledwie szczątki po­
zostały także z ..klubu mieszczańskiego1*, 
który w dawnej radzie miejskiej ętworzyl 
sanacyjną większość dla prezydjum nriąsta. 
Stworzono sobie radę przyboczną bez jakiej­
kolwiek ..opozycji*1, zgodną, posłuszną 
„swoją**... Kłóciii się ci „swoji** jedynie o 
miejsca: podobno jeszcze wczoraj, na kilka 
godzin przed ukazaniem się reskryptu woje­

w ódzk iego , jeszcze w  ostatn iej d rw ili dysku­
towano na JOO-kilkudziesięciii nazwuskami 
kandydatów  sanacyjnych ze w szystk ich  
brygad...

Charakterystyczną jedyn ie jest rzeczą, 
co po raz w tó ry  podkreślam y*^żc ci sami pa­
now ie w iceprezydenci i tensarn pan p rezy ­
dent miasta —  k tó rzy  w  swoim  czasie tak  
się oburzali na rozw iązan ie Rady- M iejskiej 
w  momencie g d y  ustawa samorządowa, b y ­
ła już przez Sejm  p rzygo tow an a  i now o w y ­
bory  gm inne m iały być  na je j podstaw ie roz­
pisane —  dziś ci sami panow ie p rzy ło ży li rę­
ko do rozw iązan ia  R a d y  M iejsk ie j i p og rze ­
bali w  ten sposób swych najb liższych  p rzy ­
jaciół.

M ianowana obecnie rada przyboczna ma 
w  swym  składzie ludzi przeważn ie n ie .b io - 
rących żadnego udziału w  życiu  gm iny i 
z je j potrzebam i, adm inistracją i stanem 
finansowym  nie obeznanych. A  że ten  stan 
finansow y jest obecnie zwdaszcza szczegó l­
nie op łakany —  niew esołe muszą budzić się 
re fleks je  co do dalszej gospodark i kom isa­
rycznego  zarządu.

R EPERTUAR TEATRU SŁOW ACKIEGO.
Ozwurtolc: Teatr im. J. Słowackiego: IH. przed 

śtaivicnie teatru japońskiego. Po raz ostatni).
Czwartek: Stary Teatr: .,Papa-kawalcr“  (goś­

cinne występy K. Jimoszy-Stępowsldego —  ceny 
najniżKe!.

Piątek: ..Tragedja Florencka** — „Ra?. dw.a, 
tr/Ą-f... (gościnne występy K. Junoszy-Stępow- 
skiego).

Sobota: „Stary łobuz** (preinjera —  nowość —> 
gościnno występy K. Junoszy-Slępowskiego).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA**.
Czwartek: „Tęczowy karnawał**.
Piątek: „Tęczowy karnawał'*.

REPERTUAR  k i n o t e a t r ó w .
WANDA: ,.Quo Vadis“ (w gł. roli Emil Jaj*. 

mngs).
APOLLO: ,.źa Oceanem** ;w gł. roli Mamie* 

Cheralier').
CORSO: ,Jnth jski grobowiC':*' (w gł. roli Kon­

rad Veidt,).
ŚZTBk A: ..Złodziej miłości (Włamywacz).
WARSZAW A: „Generał Babka, przygody jeńca 

wojennego**.

GOŚCINNE W Y h .Ę P Y  KAZIMIERZA JUNO- 
SZY-STĘPOWSKIEGO. Dziś we czwartek na sce 
nie Starego Teatru powtórzoną zostanie niesly- 
cl,„nie sukcesowa komodja E. Oh. Carpent.era 
..Papa-kawaler“ , w obsadzie premjerowej, z udzia. 
łem p. Kazimierza Junoszy-Stępowskiego. Ceny 
miejsc nijniższe, t. j. od 4.50’ do 1.50 zł. Jutro 
powraca na deski teatru im. J. Słowackiego ria ! 
zwyczaj senhw.znie jirzyjęta ..Tragedja Płorenoka** 
Wilde‘a. oraz koniodja Molnara ..liaz, dwa. trzv“ ..- 
które to sztuk; duży swój kukces zawdzięczają 
mistrzowskim kreacjom p. Junoszy-Stępowc-kiegu 
W najbliższą sobotę wchodzi nu repertuar teatru 
tri. im. J. Słowackiego niegrana dotąd w Poisoa 
olśniewająca i nełna iśę(io francuskiego łmmoru 
komodja F. ■ro/Jerchł: „Stary łobuz** („Cetto
vieiłlc canaille**), w której nasz znakomity Gość 
kreuje arcyzabawną i urocw.ą postać zdobywcy 
kobiot, viveur;i, twóroy olobliwej fiłoźofji życia.., 
Próeł p. Junoszy-Slępi>wskiegp Wy*jt4i?'ł P'ł 
koniedji pjj.: Jaroszewska. Kontfcka. Ludwiżarka 
Orolioeka, ITierowski. Pawłowski. Kaczmarski ł 
in. Próby pod kierunkiem reżyserskim p. M. Je- 
dnowskiego dobiegają końca. W  niedziele po polu 
dniu, po cenach zniżonych „Broadway** z p. .łfs 
T7,ym Woskowskim w roli głównej.

OSTATNIE W YSTĘPY TEATRU JAPO^ 
SKIEGO. Dziś odbędą się w teatrze im. J. Sło­
wackiego dwa ostatnie występy trupy p. TokiipJ-o 
Tsutsui. którego poprzednie reprezentacjo spot­
kały się z bard/.o wielkim sukcesem. Będzie to 
już jedyna sposobność ujrzenia tveh egz.ot.yaznycl' 
artystów, jaką może dyrekcja ..eat-ru uprzystępnił* 
szerokiej publiczności. Dziś więc po południu ę 
Soda 4-toj, po cęhftiah do połowy zniżonych przed 
ostatni a wieczorem o godz. 8-mej nieodwołalnie 
ostatni pożegnamy występ sensacyjnej trupy- wiel­
kich artystów Wschodu.

A1FRED COR TOT. Wielką atrakcją, będzie w  
stęp fenomenalnego pianisty-wirtuoza, który od 
szeregu lat nie koncertował w Krakowie. Osza­
łamiająca biegłością technika palcowa i precyzyj­
ność w oddaniu subtoluyo.h t&e/.uć odtwórczej 
sztuki — oto walory, stanowiące silne fundamenty 
doskonałości .\lfne-da Corlota. kiory wystąpi w -po 
niodziałek 23 b. m. w Starym 'I.eatrze. »

NEKROLOGJA.

Ś. P. KS. I KO RCZAK-ZIÓ LKO W SKI

Dnia 11 lut.ęao b. r. zmarł w iniastecz.ku 
\\rojniłowiie. w powy knluskim. po długicli i 
ciężkich aierpieuiaeh ś. p. ks. Kanonik Izydor 
Korczak-Ziołkowski, w 68 rol.u żyda. Zmarły 
w długoletniej swej pracy, położył ogromne 
zasługi dla dobra- pa raf ji. to też śniiorć Jego 
okryła żałobą miasteczko' i okolicę. Dla dobro 
ci i szczodrobliwości ceniony był przez wszyst­
ka h bez różnicy obrządków, przywiązany g >  
rąc-o do *\vej parafii nic, opuścił jej w c za s ie  
imvn7,ji Rosjan i peln.il obowiązki duszpaste- 
rza niotylko dla parafjan Polakór. ale też dla 
Rusinów, gdyż ruski ksiądz .parafję opuści! 
Dwa lała przed śmiercią zajął się. zmarły grun. 
townom ocTnov, ienicm. ziniszczonego pożarem, 
kościółka w W ojnilow ie i władnym groszem 
przĄst-t.roil wewnajrz Dom Boży. W  pracy spo­
łecznej położył niemałe zasługi, czyt-o jako 
przewodtiieanct miejscowej Rady Szkolne!, czy 
też! jako prezes T. S. Tj. Trawiony ciężką 
chorobą nie ustawał tv pracy z trudom wcho>,; 
d-ził na stopnic ołtarza, uy odprawić 5f-.z,e *<• 
dla wiernych. Jego śmierć pogrążyła ludnr 
w żałobie. Jego postać pozostanie w li 
cach na- zawsze. R i p.

i
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Ponad m l on ludzi bez możności 
zdobycia środkow utrzymania.

Jak donosiliśmy liczba bezrobotnych w Po l­
sce po dzień 7 b. m. wzrosła do 332-000 osób. 
przyczem zasiłki ustawowe .pobierało tylko 122 
tys. osób. .Jeżeli do liczby tej dodać 122.176 
osób częściowo bezrobotnych otrzymamy cyfrę 
474.000 całkowicie lub częściowo pozbawio­
nych pracy. Największe natężenie bezrobocia 
dało się zauważyć w  następujących ośrodkach: 
woj. śląskie 58.320, Łódź-niiasto —  38.281.
wraz z okręgiem 52.410. Sosnowiec 20.441. 
Warszawa-nuasto 19.679, Poznań 16.177. Czę. 
stochowa 14.079, Kraków, 12.891, Lw ów  8.453. 
Chrzanów 7.326, W łocławek 7.452. Dr hcbycz 
6.995, Stanisławów 5.384. Przemyśl 5.006. 
reszta .poniżej 5 tysięcy, w tem Gdynia 3.220.

Z pośród częściowo bezrobotnych przez 1 
dzień w  tygodniu pracowało 600 osób. przez 
2 dni — 8.805, przez 3 dni —  37.843. przez 4 
dni —  26.954. przez 5 dni —  47.965 osób.

Uwzględniając, że 350.000 osób pozostaje 
bez pracy, tworzą oni wraz z rodzinami prze­
szło mil jonową a.rmję ludzi, która pozostaje 
dziś bez możności zdobycia środków na utrzy­
manie.

l a s o w e  redukcje w hutach i kooalniach śląskich.
Sytuacja w górnictwie i hutnictwie 

Śląskiem przedslftwia się obecnie niepo­
kojąco. Z każdym prawie dniem zgłaszane 
są masowe redukcje robotników mimo, iż 
stan załóg zmniejszy] sic wszędzie w cią­
gu roku ubiegłego i mimo, że w normal­
nych warunkach w  połowie lutego zaczy-

r
pełnie unieruchomione i już. obecnie ze­
zwolono na zwolnienie 39 robotników oraz. 
na unieruchomienie zakładów elektrolizy 
..Andaluzja*1, gdzie traci pracę 68 robotni­
ków.

Nadto grozi redukcja wlełtszej liczbie 
górników z kopalni węgla. Zarząd kopal-

Sje_ okres sezonowego ożywienia pro- ni „N iemcy" w Świętochłowicach zdecy-nał
dukcji i przyjmowania z powrotem wyda- dowal s.ie przystąpić do redukcji 350 ro­
jonych w martwym okresie robotników, Lotników."

_ ^  cynkowntach i kopalniach rudy ma Jeżeli »ie  uwzględni, że juz obecni.-? 
być w najbliższym czasie zwolnionych 700 Górny Śląsk liczy około GO.900 robotników 
robotników- z huty Hugona, którą się unie- pozbawionych pracy zarejestrowanych, fo- 
ruchomia, 440 robotników z kopalni Biały za którą to liczbą są jeszcze nieuirejeslro-

wani. oraz częściowo bezrobotni, można

Wielka fabryka obuwia „Bata“ w Polsce
Dotychczasowe ulgi celne stosowanie dla 

przywozu obuwia z Czechosłowacji przestają 
obowiązywać 1 kwietnia b. r. z powodu w y­
powiedzenia, odnośnych punktów polsko-cze­
skiego traktatu handlowego. Uchylenie obo­
wiązywania ulg celnych spowoduje automa­
tyczne podniesienie stawki celnej do normy 
24 zł. cd pary obuwia lepszego gatunku. Fakt 
ten odbiłby się najpoważniej na czeskiej fir 
roie „Bata“ , która posiada w Polsce szereg 
składów sprzedażnych. W obec tego polska 
spółka „B a ta " przyspieszyła realizację planu 
'budowy własnej fabryki w  Polsce, na Śląsku 
CSeszyńsknim, na terenie nabytym od ks. Ra 
dziwiła. Budowa fabryki ma być wykonana 
w  tempie amerykańskiem W ciągu sześciu mie­
sięcy. Fabryka miałaJby zatrudniać 8 tysięcy 
robotników, co daję obrazek projektowanych 
rozmiarów fabryki. „B ata " zamierza sprzeda 
wnać obuwie poza, wiasnemi sklepami również 
za pośrednictwem odsprzedawoów.

M iasta małopolskie zakładają bank.
Odbyło się we Lw ow ie posiedzenie zarzą­

du koła Miast Małopolskich i Śląska Cieszyń­
skiego na którem przedstawiono m. in. statut 
mającego powstać Małopolskiego Banku Ko 
tnunalnego ! powołano do życia komitet orga­
nizacyjny tego Banku. P o  obszernej dyskusji 
w -zakresie spraw gospodarczych i finanso­
wych postanowiono domagać się u sfer kom­
petentnych przedstawicielstwa dla samorządów 
•małopolskich w  radzie nadzorczej Banku Pol­
skiego.

Kurczenie się transatlantyckich iinij 
okrętowych.

Trwający od kflfcu miesięcy kryzys w  że­
gludze okrętowej najbardziej daje się odczu­
wać zwłaszcza na linjach transatlantyckich. 
Gstataio szereg tych Iinij unieruchamia więk­
szość swych statków pasażerskich. I tak: Scan- 
t ioA m erica  Line (lin ja duńska) unieruchomiła 
2 s-tatki „Fryderyk V III" i „United States", 
trzeci zaś swój statek pasażerski „Oskar II" 
.przemianowała ma towarowy. Podobnie zmniej­
szyła swą działalność Svedish-America Linc 
oraz Norw egi an-Am  Cr i ca Line, która zostawiła 
na linji tylko 1 swój statek „Stavanger F iord".

Utworzona w r. ub. polska linja okrętowa 
Gdyni a-Ameryka (statki „Polonia’1 ..Kościusz­
k o " i „Pułaski”)  działalności swej nie ograni­
czyła.

OGRANICZENIE PRZEJAZDÓW POCIĄGIEM  

MOTOROWYM KRAKÓW  —  KOCMYRZÓW.

Ze względu na stale przepełnienie w po­
ciągu motorowym, kursującym pomiędzy Kra­

kowem a Kocmyrzowem, krakowska dyrekcja 

kolejowa zarządziła, aby. celem osłabienia 

frekwencji, do pociągu nie byli dopuszczani 

podróżni z bezpłatnemi biletami kołejowemi. 

Jest to pierwsze togo rodzaju zarządzenie 

w dziejach kolejnictwa polskiego. Pociąg mo­
torowy Kraków —  Kocmyrzów jest w chwili 

obecnej jedynym pociągiem w ''Polsce, w któ­

rym bezpłatne bilety kolejowe są nieważne. 

Zarządzenie dyrekcji krakowskiej obowiązuje 

aż do odwołania.

OGROMNY SPADEK OBROTÓW W LODZI.

Związek eksportowy polskiego przemysłu 
włókienniczego w  Łodzi opublikował cyfry, 
dotyczące eksportu za styczeń. Wynika z te­
go, że w  styczniu b. r. wywieziono zaledwie 
45 proc. wagi zeszłorocznego eksportu przy 
66 proc. wartości. Zmalał eksport towarów bo- 
wełniamyh i przędzy wigoniowej.

Szur lej, na którą to redukcje komisarz de- 
mobilizacyjny wyraził już zgodę, a gdzie 
załoga z 5 tysięcy spadla do cyfry 1800 
górników, oraz z zakładów cynku Gresćhe 
(Harrimann) około 500 robotników, a to 
z dniem 1 kwietnia. W  tym terminie bo­
wiem zakłady cynku i tlenku zostań a zu-

wyomazić sobie, jak fatalnie p-/ dstawio- 
ją się stosunk-' p acy nu Śląsku. Stan twi 
doznaje dalszego pogorszenia skutki ur> 
trwającej wciąż mu redukcji zii’ og fabry­
cznych i kopali lanych

0 utrzymanie linii kolej, na Śląsku cieszyńskim
W  ZARZĄD ZIE  K R AK O W SK IE J  D YREKCJI KOLEJf.

Uchwala plenarnego zebrania Izby przetnysło wo-handlowej w Krakowie.

Na ostatniem plcrtarnem posiedzeniu kra­
kowskiej Izby przemysłowo-handlowej pod 
przew. prezesa Tad. Epstoina —  złożył spra­
wozdanie z działalności Izby za czas od listo­
pada ub. r. do chwili obecnej —  wiccprćz. 
Kwiatkowski.

Izba zgłosiła więc poprawki ‘do projektu 
nowelizacji przepisów o godzinach handlu, po­
czyniła kroki co do reaktywowania urzędu 
miar i "wag w Nowym Targu, oraz-przeprowa­
dziła. ankietę w  sprawie unifikacji prawa cze­
kowego. W  sprawie ustawy o

monopolu zapałczanym.
domagała się izba. aby zapalniczki kieszoko- 
we legalnie z zagranicy sprowadzone, łub 
w kraju wyprodukowane, będące w posiadaniu 
handlujących, pozostały przez rok wolne od 
opłaty monopolowej do czasu zlikwidowania 
zapasów.

Specjalną uiwago poświęciła izba sprawom 

turystyczno . uzdrowiskowym.
W  wyniku akcji podjętej przez Izbo, sfery zain­
teresowane w  (przemyśle zdrojowisko-tnrystycz 
nym organizują się obecnie w zawodowy zwią­
zek regjonalny. Izba opracowała projekt statu­
tu Towarzystwa Szkoły Hotelarskiej w Krako. 
wie. Statut zostanie wniesiony do zatiwierdze- 
nia. poczem nastąpi zorganizowanie Towarzy­
stwa i uruchomienie szkoły.

Odnośnie do organizacji

handlu zbożem,
Izba krakowska wystąpiła na Zjeździć Związku 
Izb w Lublinie z szeregiem zasadniczych tez 
w  przedmiocie obrotu , zbożem, które jedno­
myślną uchwałą Zjazdu zostały włączone do 
rezolucji Związku.

Zgodnie z życzeniem Izby Krakowskiej, Mi­
nisterstwo Skarbu zarządziło, aby ostatnia ra­
ta podatku majątkowego była pobierana w po­
łowie wysokości przedostatniej raty.

Na czoło spraw podatkowych w okresie 
sprawozdawczym wysunęła «ię sprawa

ordynacji podatkowej.
Z odnośną inicjatywą wystąpi! Rząd. Tstotą. 
zagadnienia dla najszerszych sfer płatników 
jest zniżenie, wzgi. reorganizacja komisyj sza­
cunkowych i temu to zagadnieniu poświęciła 
Izba krakowska wiele, czasu i pracy. \V szcze­
gólności zaięla się Izba nrzepisafni dotyczący­
mi komisyj odwoławczych oraz zaprojektowa­
ła sądy skarbowe ' i  zgłosiła szereg poprawek, 
dotyczących śc:ą,srania podatków.

Na intcrpelacie w, sprawie akcji Rządu 
w kierunku zniżki cen. oświadczył prezes 
Epstein. że Tzba przygotowuje

wspólne wystąpienie Związku Izb
w tej sprawie, przyezom dążyć będzie w tym 
kierunku, aby interesy przemysłu i handlu po­
łączyć z dobrem konsumenta.

Z kolei kierownik biura kolejowego Izby 
krakowskiej insp. Pond referował projekt pod­
dania

linji kolejowych Plaska Ciesz, 
kompetencji Dyrekcji kolejowej w Katowicach.
Na wniosek referenta powzięto następującą 
uchwało:

..Plenarne zebrahio Izby przemysłowo- 
handlowej w Krakowie W .oowiada Hę 
przeciw przekazaniu linii Dziedzice —  Biel­
sko —  Żywiec wraz z odgałęzieniami 
z Dziedzic do granicy Państwa pod Zebr/.y, 
dowicairi i r Bielska do pranicy Państwa 
pod Cieszynem, z Dyrekcii kolejowej w Kra 
k o wie do Dyrekcji kolemwei w Katowi­
cach, tak ze względów' ogólno-rańsfwo- 
wryeh, jak i ze względów gospodarczych 
Województwa, okre-e Izby i m. Kraków? 
i urrasza prezydium Izby. abv wraz z m>s- 
rodainvmi czvńiifk‘ńml nodfpio kroki prze­
ciw podobnym zamierzeniom".

W  związku z tą sprawą Biuro kolejowe 
Iżby krakowskiej wygotuj? gruntownie opra­
cowany i obszernie umotywowany memorjał 
do władz.

Wkońcu referent Izby Dr. Mid.iwicz od­
czytał wnioski nagle i interpelacje, dotyczące 
całego szeregu spraw podatkowych, a w szcze­
gólności: uzgodnienia praktyki władz skarbo­
wych z orzeczeniami Najw. Tryb. Admin., 
udzielenia* ulg podatkowych firmom, hurtow­
nie prowadzącym handel towarami sp-oży,ocze­
rni, przyznania okresu ulgowego dla spłat za­
ległości podatkowych bez zaliczenia odsetek 
i kar za zwłokę i liberalniejszego przeprowa­
dzania egzekucyj, dalej załatwiania odwołań 
od wymiaru podatku przemysłowego w usta­
wowo zakreślonym czasie G-miesięczuym, z s i ­
nienia od opłat skarbowych, dodatkowa obec­
nie wymierzanych od zapasów zapalniczek, 
w' związku z zawartą *przez Rząd urnową za­
pałczaną i t. i t. d.

Na zgłoszono wnioski i interpelacje odpo­
wiadał bądź przewodniczący p:ez Epstein. 
bądź referent spraw podatkowych, w icedy­
rektor Izby Dr. Radzyński.

Pierwszy w tym roku transport osadników 
wyieżdża do Brazylii.

W  chwili obecnej, wobec zamknięcia wszyst 
kich rynków imigraeyj-nych. emigrować mogą 
z Polski jedynie rodziny r.tlnieze, udające się 
w celach osadniczych tlo założonei w końcu 
1929 r. kolonji „Orzeł B iały1* w stanie Espirita 
Santo w* Brazylji.

Pierwszy w roku bieżącym transport osa­
dników na tę kolon .jo wyjodzie z Warszawy 
w dniu 28 marca, poczem z Gdyni odpłynie 
statkiem ..Światowid1’ (Linja Obargcurs Reti- 
nis) wprost do Rio de Janeiro.

Akcja werbunkowa osadników na wyjazd 
na tę kolonję jest w pełnym toku. Liczba 
zgłoszeń na wyjazd, wobec zamknięcia wszyst­
kich innych terenów imigra-cyjnych. jest bar­
dzo duża. Koloniści po przybyciu na kolonję 
otrzymują działki ziemi o obszarze po 2.) ha 

(45 morgów) na rodzinę. Akcję werbunkową 
prowadzi Towarzystwo Kolonizaoyjnc w War­
szawie, oraz wszystkie Państwawe Urzędy Po­
średnictwa Pracy. Osadnicy, oprócz opłacenia 
należności za karty okrętowe GOT doi. amer. 
od osoby dorosłej, dzieci od 5 d 10 lat plącą 
połowę, od 1 do 5 lat —  czwartą część, nie­
mowlęta do 1 roku życia .jadą bezpłatnie), 
muszą wpłacić Tow. Kok®  i z a cyi n om u po 2000 
złotych tytułem zadatku na ziemie. O n a  ziemi 
wynosi około 140 zh za hektar. Reszta należ­
ności za ziemie rozłożona jest na wieloletnie 
spłaty, począwszy od 4 roku po przybyciu na 
kolonję.

Na kolonii ..Orzeł Biały’1 znajduje się obec­
nie ponad 100 rodzin, które wyłechaly tam 
w kilku transportach w końcu 1929 r. i w 
ciągu 1930 r. Większość kolonistów jest już 
względnie dobrze zagospodarowana, mają. po­
budowane własne domv na własnych dzćałk.aoh 
dokonali już kilku zbiorów własnych upraw 
i dochowali się dość Tcznego inwentarza (ku­
ry. śwhiio. kozy i t. d.).

Nowi osadnicy. po przybyciu na kolonie, 
otrzymuią od administracji kolonji mieszkanie 
w barakach do czasu pobudowania się na 
własnych ilziGkcoh. oraz wyżywienie do ę.za-

„i-.ą ulemów.

Ha nWłlfti* lekkie nbwienie.
Giełda krakowska z (8 lutego.

Notowano; Chodorńw 109,50 zł: Elektrownia
40 »ł: inwest"yevinn 92.50—02 zł: konwersrjna 49 
ył: hodowlana 49.50 zł.

Na rynku walut be:, zmiany. Dolar 8.89% —

S.02 zt; cz?ki 8.91—8.92% zł; Bank Polski notuje 
bez zmiany.

W akcjach rueh żywszy, poszukiwano Banku 
Polskiego w płaceniu 151 zł; Zieleniewski 24% 
zł. w płaceniu, a 26 zł. w towarze b?z obrotów. 
W większej ilości robiono Chodorowom po kurt 
si? ustalonym i Elektrownią, mocniej przy braku 
dostatecznej ilości zapotrzebowanego towaru. — 
Z papierów* procentowych 4 %  inwestycyjna przy 
mocniejszem zaofiarowaniu słabiej, w* tranzake.ji 
znacznemi pozycjami. Ruch naogót żywszy, obro­
ty większe, tendencja niejednolita.

Na pogiełdziti sytuacja utrzymana, obroty nie­
wielkie.

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTOW A.
Warszawa 18 lutego. Dolary 8.91, 8.93. 8.89. 

Dewizy: Bukareszt 5.Ś1. 5.32%, 5.29%: Hołandja 
355.25. 859.18. 357.38; Londyn 43.30%. 43.47.
43.25%* Nowv Jork teb.grafiecnie 8.92. 8.94. 8.90: 
Paryż 34.99. 35.68, 34.90; Praga 26.42%, 26.49. 
26.36: Szwajear.ja 172.25, 172 68, 171.82: Wiedeń 
425.38. 125.60. i25.07: Włochy 46 72. 46.85. 46,61: 
Berlin w obrotach prywatnych 212J2.

KURSA OBLIGACJI.
S %  premjowa budowlana 50 — 4 %  pretnjo- 

wa inwestycyjna 96 — 5 %  konwersyjna 49% — 
5%  kolejowa 45 — C>% dolarowa 71 — 10% ko­
lejowa 102% — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 94.

G IEŁD A W  ZURYCHU.
Zurych 18 lutego. Paryż 20.31. Londyn 

25.17%. Bolg,ja 72.18, "Berlin 128.14 Wiedeń 72.80. 
Praga 15.33%, Warszawa 58.05.

Urzędowa ceduła piełdy zbożowej.
Ceny zbóż siewnych.

W uzupełnieniu podanych wczoraj notowań 
cen zboża i mąki. zamieszczamy ważniejsze po­
zycje urzędowej ceduły giełdy zbożowej w Krako­
wie z dnia 17 b. m.:

Jęczmień browarniany 26—27. jęczmień na kru­
py 10—20. kukurndza rumuńska 30—31. groch 
Wiktor,ja 35—38. fasola cukrowa biała (Jasiek) 
75—85, mięszana 28—30, bobik siewny 24.50— 
2ó..)0. pastewny 23—24. wyka siewna ciemna 
30— 32, łubin żółty do siewu 39— 40. łubin nie­
bieski do siewu 27—28. makuchy lniane 29—30. 
siano słodki? 11 — 12. kwaśne 7—3. koniczyna pa­
stewna 14-15. słoma długa 5—5.50. mak niebie­
ski 90— 100. kminek kraj. czyszczony 180— 185. pę­
cak fabryczny 29—30. chłopaki 27, sieka.nka .jęcz­
mienna fabryczna 30—31 kasza iasrlana krajowa 
48—50 zł.

Piątek 20 lutego.
Kraków (312.8). G. 11.JO Przegląd prasy: U .58 

Sygnał czasu: 12.10 Płyty gramofonowe: 13.10 
Komunikat meteorologiczny: 1,> Komunikat gospo­
darczy: 15.50 Lekcja francuskiego: 16.15 Płyty
gramofonowe: 17.15 Odczyt z M arszawy; . 17.45 
Koncert popularny: 18.45 K nruuJkat n.iiuarski:
18.55 Rozmaitości; 19.10 K. Nb schowa ..Nowy 
tyj* szkoły cłokszfai'a.ią,rj kobiet11-. lO.ló Pły­
ty gramofonowe: ITati Prasowy Dziennik tładjo 
wy: 20 pogad Mika nm/yczm: 2.7.1Ó Kon::-- t y.-in- 
fonip7.ny: 23 Tra:i.*m sja. t Wilna ..Niedźwiedzia 
przysługa11: 23.20 Re* ” n>misia z- stacyj zagra 
nieśnych: 24 ITdu.ił z Wieży Matjaoki' ’

Lwów (385.1). O. 16.15 Audycja dla chorych, 
pogadanka ks. kapelana M. Rękasa; 17 Przegląd 
gospodarczy w opracowaniu p. M. Stawińskiego: 

Warszawa (1411.7i. <7. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu: 12.10 Płyty gramofonowe;
15.50 Lekcja, języka francuskiego; 16.15 Płyty gra 
mefnnowe: 17.15 ..Wrażenia z wycieczki studentón- 
mechaników do Ameryki11; 17.15 Koncert popu­
larny; 18.45 Rozmaitości: 19.10 Giełda rolnicza; 
19.25 Płyty gramofonowe; 19,35 Program na 
dzień następny; 19.10 Prasowj Dzie-ńtiik Radjows -
19.55 Płyty gramofonowe: 20 Pogadanka muzycz­
na: 20.15 Koncert symfoniczny: 23 Transmisja 
z Wilna; 23.20 RetiansńiRja ze stacyj -zagiauicz.- 
nych.

Katowice ''408.7'. 6. 15.20 Kcrnur.ikat Polskie, 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. śląskiego, oraz 
komunikat Teatru Pnlskicgp: 16.10 Opowiastki
dla dzieci starszych: 18.45 Codzienny odcinek po­
wieściowy; 19.15 Prof. Wł. Dzięgiel: ..Echa Kon­
stytucji 3 maja 1791 roku na Śląsku": 23 Skrzyń 
ka pocztowa w języku francuskim. Koresponden­
cję słuchaczów' zagranicznych (z Europy. Afryki, 
Azji it.d.) omówi dyr. programów Rozgłośni Ka­
towickiej St. Tymieniecki.

Cygaro 20-metrowej długości 
i olbrzym-kalosz.

Turecki monopo] państwowy wystawił na 
jednym z placów publicznych Konstantynopola 
okaz cygara, który zachwyca zarówno namięt­
nych palaczy, jak i wrogów tytoniu. Jest. to cy­
garo spreparowane z najprzedniejszych gatun­
ków liści tytoniowych, długości około dwudzie­
stu metrów, grubości 79 cm., przy wyrobie 
którego pracowało 17 robotników przez 2 ty­
godnie. Cygaro to, które pobudza apetyty 
smakoszów-palaczy i skupia wokół siebie tłu­
my ciekawych, ma być skuteczną reklamą ro­
dzimego, tureckiego tytoniu.

Również Helsingfors, stolica gumowego 
przemysłu, stara się za wszelką cenę zaintere­
sować świat swem gumowem bogactwem, czy­
niąc to przy pomocy kosztownej, lecz oryginal­
nej reklamy. Jedna z fabryk belsingforskich 
wyrabiających kalosze, sporządziła taki gu­
mowy trzewiczek, we wnętrzu którego śmiało 
zmieścić się może jedno piętro wy gmach, łub 
600 osób. Kałosz-olbrzym, umieszczony został 
na. specjalnie w tym celu zbudowanem ruszto­
waniu. Waga jego wynosi przeszło 2.000 kiło. 
gramów. Do wyrobu jego zużyto sześć tonu 
gumowych odpadków, z których sfabrykować 
możnaby 9.000 par normalnej wielkości kale 
szy.
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Płace w łod z i nie obirżą s :ę.
Warszawa 18. 2 .(Tolcf. wł.). Wobec pogło­

sek, jakie ukazały się w prasie łódzkiej, zapo­
wiadających, że przemysłowcy łódzcy wypo­
wiedzą robotnikom dotychczasową umowę cen 
aifcową i będą dążyli do obniżenia, płac o 15%, 
należy stwierdzić, że pogłoski te były bezpod­
stawne. W  przewidzianym w  umowie terminie 
dnia 15 lutego wypowiedzenie umowy ze stro­
ny przemysłowców nie nastąpiło. W  łonie 
Związku Przemysłowców zaczyna przeważać 
tendencja zaniechania wogółe zamiaru obniżę 
ni a płac robotniczych.

Stypendia fundacji im. gen. Hallera.
Warszawa, 18. 2. (Telef. w ł.) Rada opie­

kuńcza fundacji imienia gen. Hallera przy­
znała w  obecności przedstawiciela -Min. W y ­

znań i Oświaty 10 gtyipandjów dzieciom b. żoł­

nierzy armii gen. Hallera w Italji. Stypondja 

otrzymają: W . Czapka z Będzina, Kazimiera 

Nocula z Łagiewnik, Marja Czeczutka zo Lw o­

wa, Wincenty Ścisło z Tę czym a, Mieczysław 

Kozań z Bcłża, Wład. Puchała z Krzemieniec, 

Wiktor Michalec z Brześzcz, Jau Karp z Kra­
kowa, Stanisław Pasiut z Brzezny pod Są­

czem, Stefanja Śmietana zo Lwowa.

W A L K A  Z HANDLEM ŻYW YM  TOWAREM.

Warszawa, 18. 2. (Telef. w ł.) P rzy  Lidze 
Narodów utworzono komisję z trzech osób, 
która z funduszów prywatnych ma zbadać 
stan handlu opjurn oraz kobietami i dziećmi 
iw krajach azjatyckich. Do komisji należy m. i. 
D r Karol Pindor, Polak, który przez kilka lat 
był delegatem rządu w Charbinic.

Wznowienie procesu „arcyb‘‘. Kowalskiego
Warszawa 18. 2. (Telef. wł.). Głośna sprawa 

„biskupa" marjawickiego Kowalskiego, skaza­
nego na 2 lata i 8 miesięcy więź enia za czyny 
lubieżne, obecnie ponownie znajdzie się na wo­
kandzie. gdyż Sąd Najwyższy wyrok skazują­
cy uchylił.

Ważne zmiany w Min. Sn. Zagr.
Warszawa 18. 2. (Telef. wł.). W  najbliższym 

czasie szefem sekretariatu Min. Spraw Zagr. 
ma zostać major Próchnicki, a dotychczasowy 

ezef Szumlakowski pójdzie do Wiednia lub do 

Tallina, co prawdopodobniejsze. Poseł Rzplitej 

w  Tallinie p. Libicki powróci na stanowisko 

szefa biura prasowego w  Mmistenstwio Spraw 

Zagr., a p. Chrzanowski opuści to stanowisko, 

by zostać korespondentem P A T ’a.

MIN. SKŁADKOW SKI W  W OJEW ÓDZTW IE  
NOWOGRÓDZKIEM.

Lida. (PA T ). W e wtorek w  godzinach wie­
czornych przybył specjalnym pociągiem ze 
Szczuczyna gen. Sławoj Składkowski, minister 
Spraw Wewnętrznych, na inspekcje powiatu. 
Ministrowi towarzyszył wojewoda nowogrodzki 
Beezkowicz. W  Lidzie dokonał ininietcr inspek­
c ji wydziału wojskowego w  starostwie, oraz 
(piekarni mechanicznej ,.Jedność’1 i piekarni 
wzorowej. O godz. 20-tej spożył minister kola­
cję w  Kole Polek, poezem odjechał pociągiem 
do W ołożyna na inspekcję tamtejszego po­
wiatu.

ARESZTOW ANIE KSIĘŻY W  ROSJI.

Moskwa, 18. 2. (PAT ). Według krążących 
pogłosek władze sowieckie dokonały nowych 
aresztowań wśród duchowieństwa katolickie­
go. M. i. aresztowano w Moskwie ks. Łupino- 
wicza, proboszcza miejscowego koścfoła.

W YBUCH B E N ZY N Y  NA OKRĘCIE.

Ryga, 18 lutego. Na pokładzie niemieckie­
go statku „Leandcr“  znajdującego się u w y­
brzeży północnej Kurlandji nastąpił wczoraj 
wybuch benzyny, wskutek czego statek mo, 
mentalnie stanął cały w  płomieniach. Załoga, 
składająca się z 18 osób zdołała się wyratować. 
Statek spłonął doszczętnie i pozostał z niego 
tylko nogi kadłub żelazny.

KOLEJ PODZIEMNA W  RZYMIE.

Rzym 18. 2. (PA T ). Premjer wioski studju- 
je  obecnie przedstawiony mu przez miasto pro 
jekt zbudowania kołoi ipodz^mnej na ogólnej 
przestrzeni 49 kra. 450 metr. Kolej podziemna' 
zostanie podzielona na 4 liaje.

SZANTAŻYŚCI W  POLICJI W  N. JORKU.

Wiedeń 18. 2. (P A T ). „Neuos Wiener Tag- 
M att’1 donosi o szantażu policji nowojorskiej,, 
która wymuszała od kobiet-, prowadzących się 
nienagannie, -znaczno sumy pieniężne. Jeden 
tylko por. policji w  ciągu 5 lat wymusił od 
kobiet 120.000 dolarów. W ysyła ł on do zaka­
zanych reetaiiracyj swo;ch agentów, którzy spi 
sywałi nazwiska obecnych tam kobiet a na­
stępnie zarzucano im niemoralny sposób życia. 
Kluib kobiet w Brooklynie wydał odezwę, wzy­
wającą do zebrania 23.000 dolarów na prze­
prowadzenie w tej sprawie dochodzeń.

Film Remarque’a spalony!
Amsterdam 18 lutego. IV miasteczku En- 

ełmde, tożącem nad granicą niemiecką, nie wy­
śledzeni dotychczas sprawcy dostali się ubie­
głej nocy do budynku kina .Albambra", skra­
dli film Remarque‘a „Na zachodzie bez zmian”, 
który następnie na podwórcu spalili. Fikn ten, 
wyświetlany już od 14 dni, cieszył się niezwy­
kłym powodzeniom i to zarówno Holendrów,

jak i Niemców, którzy tłumnie zjeżdżali z róż­
nych stron miejscowości Niemiec zachodnich- 
aby go  obejrzeć. Zaznaczyć należy. że właści­
ciel kina otrzymywał liczne listy, w których 
anonimowa autorowie żądali zaniechania dalsze 
go wyświetlania filmu. Mimo, iż sprawmy są nie 
znani, policja przypuszcza, iż czynu dokonali 
niemieccy nacjonal-socjarici.

Król rumuński bada życie ludu.
Bukareszt 18. 2. (P A T ). Król Karol przer­

wał na okres 2 tygodni audiencje, pragnie bo­

wiem osobiście przekonać się o sytuacji oby- 

watd i vr swem paitetwie. W  tym celu w ćfcnwi 

wczorajszym odwiedził niespodziewanie jeden 
z okręgów policji miasta, interesując się szcze­

gółowo tokiem urzędowania, żądając -informa- 

cyj o pracach bieżących1, ora-z wydając zarzą­
dzenia w sprawie przyspieszenia toku prac-. 

Król rozmawiał z urzędnikami na temat ich sy­

tuacji, uposażeń, oraz trudności, z jaki cmi 
walczą wszyscy obywatełe. Zkolei król udał się 

do urzędu skarbowego, gdzio zasięgał iafom a- 

cyj w  wprawie działalności komisyj podatko­
wych. oraz położenia podatników danego okrę

gu. Król przeszedł następnie różnemi ulicami 

miasta, zwiedził hale centralne, interesując się 

ilością bezrobotnych, cenami żywności i przed­

miotów pierwszej potrzeby, poezem wstąpił do 

jednej z piekarni, a wreszcie zajrzał do jedne­

go ż domów na przedmieściu, w  którym rozma­

wiał z ‘ lokatorami. Nakooicc król zatrzymy; 

wał się przy grupach osób zgromadzonych na 

ulicy i  rozmawiał z nimi przez czas dłuższy, 

zapytując się o ich zajęcie i 'udzielając im sze­

regu życzliwych rad. W  powyższy sposób 

król pragnął przez osobsty kontakt z obywa­
telami przekonać się o Ich sytuacji. Gorąco że­

gnany przez olbrzymio rzesze ludności, król 

Karol opuścił zwiedzaną dzielnicę.

Gandh? konferuje z wicekrólem.
Londyn, 18 lutego. Z Nowego Delhi dono­

szą: Dziś odbył Gandhi ponownie dłuższą kon- 
feerncję z wicekrólem Indyj. Przebieg jej był 
widocznie zadowalający, gdyż opuszczając pa­
łac Gandhi objawiał dobry humor. Dalsze ob­
rady nastąpią za kilka dni. Bezpośrednio po 

konferencji z wicekrólem Gandhi udał się na 

konferencję z innymi przywódcami narodowego 

ruchu indyjskiego.

POWIESZENIE SZEJKA HUSSEINA.

Konstantynopol, 18 lutego. W  Menemen 

powieszony został dziś nad ranem szejk Hassan 
Hussein, któremu udało się zbiec krótko przed 

Otatnią masową egzekucją skazańców zasądzo­
nych na karę śmierci za organizowanie spisku 

w Menemen. Zdradzony przez pewną rodzinę 

chłopską Hussein został ujęty i stracony.

SKAZANIE POLAKA NA  LITWIE.

Wilno, 18. 2. (P A T ). Dzienniki wileńskie 
donoszą, żc na odcinku granicznym Olkicnjki 
wysiedlono z L itw y  50-letniego Witolda Ha- 
wrylkiewicza. Podczas ubiegłego • roku odebra­
no mu konćes na prowadzenie księgarni z po­
wodu rzekomej sprzedaży podręczników i ksią­
żek polskich. Wówczas Ha wry lisie wic z założy! 
ruchomą księgarnię, z którą objeżdżał większe 
osiedla. Aresztowano go  pod zarzutem roz­
powszechniania zakazanych czasopism i ksią­
żek i skazano na 3 miesiące więzienia, a na­
stępnie na wysiedlenie z granic L itw y.

 ooo----------

Zbrodniczy zamach na wójta.
Wieczorem dnia 17 b. m. nieznani sprawcy 

strącili z mostu na rzece Mszance w- Mszanie 

Dolnej wójta gminy Podobni, Andrzeja Gniec- 
kiego, który- spadając na szutrowisko poniósł 
śmierć na miejscu. Policja wdrożyła dochodze­

nia za sprawcami czynu.

TA JN A  DRUKARNTA KOMUNISTYCZNA.

Wilno, 18. 2. (P A T ), Prasa donosi, że 
w miejscowości granicznej Mostowice w rejo­
nie odcinka granicznego Dąbrowo członkowie 
K . O. P. znaleźli na strychu jednego z domów 
podręczną maszynę drukarską. Ponadto zdołano 
wykryć kilka tysięcy odezw i ulotek komuni­
stycznych. W  czasie rewizji właściciel domu 
zmylił czujność straży i zbiegł.

UŁASK AW IEN IE  ZAMACHOWCA Z U. O.

W . Roman Bida, skazany swego czasu w pro­

cesie U. O. W . o zamach bombowy na Tar­

gach Wschodnich, na karę śmierci został uła­

skawiony przez Pana Prezydenta Rzplitej, któ­

ry karę śmierci zamienił mu na 15 lat więzie­

nia. „Chw ila" donosi., żc w dniu wczorajszym 

Bida, przebywający w  więzieniu lwowskiom zo 

estał o tern powiadomiony.

SAMOCHÓD W PA D Ł NA SANKI. Na szo­

sie w pobliżu Poznania samochód osobowy na­
jechał wczoraj na saneczki, na których jechało 
troje dzieci. Na skutek zderzenia 15-letnia 
Marja Nowicka, poniosła śmierć na miejscu, 
dwoje zaś młodszych dzieci odniosło ciężkie 
obrażenia cielesne.

Organizacje macedońskie godzą się.
Wiedeń (PA T ). Dzienniki wiedeńskie dono­

szą z Sofji: Wczoraj przyszło do pojednania
między oboma wrogie mi grupami macedoń­

skiemu Przywódcy grupy Protogerowa zgodzili 

się n a . zaniechanie wszelkiej działalności poli­

tycznej, pozostawiając swoim zwolennikom 

swobodę decyzji, albo przyłączenia się do gru­

py  Michalłowa, albo usunięcia się od ruchu ma 

cedońskiego. Szczegółowe warunki umowy bę­
dą w najbliższych dniach ogłoszone. Zawarcie 

pokoju nastąpiło po porwaniu popa Chrysto- 

wa, skutkiem czego grupa Protogerowa pozo­
stała bez kierownictwa.

Arabowie p rzecw  ustępstwom 
dla żydów.

Jerozolima, 18. 2. (P A T ) Prezes arabskiego 
komitetu wykonawczego w piśmie przesłanem 
na ręce wysokiego komisarza Palestyny prote­
stuje jak najenergiczniej przeciw treści listu 
Mac Donalda do Weizmama, jako niezgodnej 
z polityką, o której mówi „biała księga". Za­
sady, obliczone na umocnienie wyłącznie ży­
dowskiej siedziby narodowej —  pisze prezes —  
tworzą głęboką przepaść między Arabami 
a rządem. Autor listu dodaje, iż Mac Donald 
zniweczył nadzieję współpracy porozumienia 
arabsko-żydowskiego.

Nowy ląd wyłonił się skukkiem 
trzsiesienia ziemi.

Londyn, 18 lutego. Z  .Wellingtonu donoszą: 
Jak obecnie stwierdzono, w  strefie nawiedzo­
nej w ostatnim czasie gwałtownem trzęsieniem 
ziemi na Nowej Zelandji wyłonił się z dna mor­
skiego obszar nowego lądu. Liczne skamlenia 
łe pnie drzew wskazują, że chodzi o obszar le­
śny, który ongiś zapadł się w morze. Na tere­
nie tym pokazały się liczne źródła gorące.

OKRĘT NA  MIELIŹNIE.

Londyn. (P A T ) W  pobliżu Sunde.rlandu 
osiadł na skałach parowiec „Hallm oor", który 
odbywał podróż z Dunkierki do Tyne. Stan 
parowca, k tóry został poważnie uszkodzony, 
jest groźny. 24 członków załogi oraz żoną ka 
pitw.ua przesłano na ląd w  łodziach ratunko­
wych. Kapitan, dwu oficerów i  sześciu człon­
ków załogi pozostało na pokładzie. Jest na­
dzieja, że w  ciągu kilku dni uda się parowiec 
naprawić i zepchnąć na wodę.

W IZ Y T Y  U MARSZ? R ACZKIE WICZA.

Warszawa, 17. 2. (Telef. wł.). Marszałkowi 
Senatu p. Raczkiewiczowi złożył w izytę arcy­
biskup prawosławny wileński Teoćlozjusz. Mar­
szalek przyjął następnie francuskiego publi­
cystę A. Cheradamo’a.

Czy można zniżyć ceny ?
Głos rękodzielników krakowskich.

Wczoraj, t. j. we środę wieczorem odbyło 
się w  Magistracie krakowskim zebranie przed­
stawicieli kupiectwa, cechów piekarzy, rzeźni- 
ków, młynarzy etc. w sprawie prób zniżki cen. 
podjętych przez rząd, a popieranych również 
przez gminę m. Krakowa.

Referat na temat zniżki cen wygłosił wice­
prezydent, p. Wielgus. Stwierdził on, że dalsza 
zniżka cen płodów7 jest niemożliwością, nato­
miast powinny się obniżyć ceny przemysłowe. 
Niepodobna jednak liczyć na obniżenie opłat 
skarbowych. P. Wielgus zaproponował wybór 
komitetu złożonego z kilkunastu, »p . 15-stu 
osób, któryby zastanowił się nad sposobem 
przeprowadzenia zniżki c o d .

Po referacie p. Wielgus a wywiązała się bar­
dzo charakterystyczna dyskusja. Niemal 
wszyscy mówcy wyka-zywali, że zniżka cen. 
w' zasadzie pożądana, jest w praktyce niemo­
żliwa ze względu na katastrofalny stan życia 
gospodarczego.

P. W olny stwierdził, że położenie rzemio­
sła jest wręcz rozpaczliwo. Poziom rzemiosła 
musi upadać, o  podnoszeniu kultury rzemieślni­
czej nic może być mowy. Zniżka cen nie da 
się przeprowadzić. W obec tego szkoda czasu 
na badania, któro miałby przedsięwziąć komi­
tet proponowany przez p. Wielgusa.

I (  Schachter, przedstawiciel kupców żydów, 
skich przedstawi! pauperyzację kupiec,twa, kt<V 
ra postępuje w  sposób zastraszający. N ie  war­
to mówić o zniżce eon. skoro kupiec nie może 
znaleźć konsumenta względnie znajduje takio> 
go. który plaei wekslami.

P. Kluczka wskazywał, że trzeba dotrzeć 
do źródła zła. Trzeba obniżyć ceny węgła 5 
eukru.

Przy zamawianiu oniedTUCzych
esrzemplarzy „Głosu Narodu4*
należy równocześnie nadesłać
25 srr. za każdy numer dzien­
nika 1 onła-e pocztowa 10 gr 

od egzemplarza.

Jakie zagadnienia oęną rozważane 
na Zjeździe miast.

Ogólny zjazd członków Związku miast pol­
skich, zapowiedziany w Krakowie na dzień 22 
b. m. bodzie miał bardzo ważne znaczenie dla 
rozwoju tej organizacji, obejmującej już dziś 
niemal wszystkie samorządy miejskie w Polsce. 
Na porządku dziennym otoad krakowskich 
znajduje sję projekt nowego statutu Związku 
miast, przedłożony przez dotychczasowy za­
rząd Związku. Projekt statutu referować bę­
dzie Dr. Józef Zawadzki. Poza tom Zjazd prze­
prowadzi dyskusję w sprawie ciężkiej sytuacji 
gospodarczej i finansowej miast, oraz w spra­
wie uzyskania przez samorządy miejskie odpo­
wiednich kredytów budowlanych, któreby umo­
żliwiły wyzyskanie w całej pełni sezopu budo­
wlanego. W  obu tych sprawach Zjazd uchwali 
odpowiednie rezolucjo.

Zaznaczyć należy, że Zjazd odbywać ei<J 
będzie w chwili, gdy aut on om ja  Krakowa zo­
stała zniesiona i‘ rządzi miastem ko mis ar* 
rządu.

Placówka zasługująca na poparcie.
Warsztaty i pracownie „Domu Pracy" Sióstr 

Szarytek.

Przy ul. Piekarskiej I. 8 w Krakowie, pro­
wadzą Siostry Miłosierdzia „Dom Pracy”  i 
przytułek dla sierót i kalek. W  zakładzie tym 
znajduje dach nad głową i utrzymanie liczne 
grono nieszczęśliwych, któro dzięki ofiarnym 
wysiłkom. SS. Szarytek, znajdują najniezbęd­
niejsze warunki do życia. Głównym środkiem 
zdobycia funduszów na prowadzenie Zakładu 
są warsztaty i pracownie prowadzone pod fa- 
ehowem kierownictwem Sióstr, a wykonujące 
wszelkie roboty po niezwykle przystępnych 
cenach. Zakład przyjmuje więc zamówienia na 
kołdry puchowe, wełniane i przeróbki starych. 
Wyrabia się również nowo i przerabia stare 
materace. N iezwykłą starannością wykonania 
i pięknem i wzorami odznaczają się. kilimy w y ­
konano w  pracowni „Domu Trący". P rzy  w ięk­
szych zamówieniach, Zakład udziela znacznych 
udogodnień w formie rat. Zo względu na hu­
manitarny cel na jaki przeznaczone są docho­
dy z pracowni Zakład' ten zasługuje na gorące 
poparcie ze strony katolickiego społeczeństwa 
Krak owa.

Katastrofa autobusowa.
Dnia 16 b. m. autobus kierowany przez szo­

fera Emila Rychlika, zdążający z Zakopanego 
do Krakowa, wjechał pod N. Targiem w  rów. 
Wskutek gwałtownego zatrzymania wozu, ja­
dącego dość szybko, kilka osób odniosło lżej­
sze obrażenia. M. i. zostali pokaleczeni: Fran­
ciszek Wąs, sekretarz starostwa nowotarskie­
g o  i Józef Cyrus, urzędnik starostwa.

ZEBRAN IE  TYG O D NIO W E CH. D. odbę­
dzie się w piątek 20 b. m. o 7-mej wieczorem 
w Domu Związkowym. Na porządku dziennym 
referat o zakończeniu prac nad budżetem.
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U p i ó r .
Wybiła północ... Uderzenia zegara, zwia­

stującego tę tajemniczą i złowróżbną go­
dzinę, przebrzmiały7 w ciszy zamku- Wice- 
hrabina Zuzanna de Montaiglo zbudziła się 
nagle. Przez chwilę uważnie nadsłuchiwała-

Nie, to nie ulegało wątpliwości; nie omy­
liła się. Usłyszała okrzyk przestrachu. 
A  krzyk ten dobiegł z sąsiótlniego pokoju, 
który zajmowała jej matka, wdowa po lira- 
biu Montaigle.

Nagle głuche uderzeni^., łoskot przewra­
cającego się stolika lub krzósła, padają­

cego na ziemię, dobiegł znowu do jej uszu.
Może to był złodziej lub morderca1/
Młoda dziewczyna zerwała się z łóżka. 

Ubrała się szybko i pobiegła do drzwi poko­
ju brata.

—  Prędko, Henryku! Otwórz! Pręd­
ko!

Drzwi uchyliły się i ukazała się wyniosła 
■postać młodego mężczyzny, w Wieku trzy­
dziestu lat, o twarzy szczerej, czole świad- 
cząeem o inteligencji i pięknych wyrazistych 
oczach. Był to wicehrabia Henryk de Mon- 
taigle,.

—  Co się stało, siostro? — zapytał.
—  Usłyszałam okrzyk przestrachu i stu­

kot przewracanych mebli w  pokoju matki. 
Weź swój rewolwer! Pójdziemy zobaczyć, 
co się stało.

W icehrabia wrócił do swego pokoju i 
wyszedł za chwńę z rewolwerem w  ręku.

T rz y  sypialnie w łaścicie li zamku łą czy ły  
się z sobą przez drzw i, k tórych  n igd y  nie za­
m ykano na klucz. T y lk o  drzw i, w iodące 
na korytarz, b y ły  na noc zaryglow ane. 
Z tego. co pow iedziano, ła tw o wywnlosl,o- 
wać, że pokój w icchrab iny znajdow ał się 
się między-' pokojam i je j brata i matki.

Od chw ili śmierci swego ojca, hrabiego 
Bertranda de M ontaigle —  to jest od roku 
prawie —  wicehrabina za jm ow ała pokój 
przy sypialni m a P i. aby m óc je j na w-szel 
ki w ypadek pospieszyć z pomocą, Matkar 

' je j  —  dotknięta tnkćsrogo przez las —  oto­
czona była  najtk liw szą opieką dzieci swych, 
które starały sic biednej w dow ie w yn agro ­
dzić w -en sposób chociaż w  części stratę, 
jaką  poniosła.

H en ryk .jd e  M ontaigle przeszedł przez 
sypialn ię sE d y y  a p o t e m ® 1 całą nsiMż-no- 
ścią, aby nie spłoszyć złodzieja  —  o de by! 
.jakiś" zlodzi.ej —  o tw orzy ł drzw i od syp ial­
ni hrabiny-wiTow'\.

P ienvsze spojrzenie rzucił na' łó żk o , 
ośw ietlone słabo przez lam pkę nocną. Odo 
tchnął z u lga. w id zą c jż e  matka śpi spokoj­
nie. "U

Zrazu nie zauw ażył w  pokoju nic szcze­
gólnego... Totem  spostrzegł, ze jedno k rze­
sło leża ło  na ziemi. .Tego upadek był zapc- 
wne p rzyczyną  zbudzenia się, Zuzanny.

Ale k to  przew rócił to krzesło? G żyźby 
hrabina wsiała i potknęłą. się o nie w ciem­
ności? C zy  po łoży ła  &i(C’zaraz potem do łó ż ­
ka  i natychm iast zasnęła? B y ło  to mało 
prawdopodobne.

H en ryk  de M ontaigle kazał siostrze za­
trzym ać się, a sam przystąp ił do drob iazgo­
w ych  og lędzin  pokoju.

V  N ag ie  przystanął, jak  w  ziem ię w ry ty , 
z oczym a szeroko rozwartem i z podziwu. 
Tam , przed nim, w  cieniu rzuconym przez 
zasłony łóżka, stała nieruchomo jakaś czar­
na posiać ludzka. W idać było  ty lk o  Wadą 
twarz, na którą pad a ło 'm d łe  św iatło; Czar­
ne oczy  w lepione w- m łodzieńca, b łyszcza ły  
niesamowicie.

H enryk  de M ontaigle. przerażony, cofnął 
*£ię o krok. W  tajem niczym  ‘-ieniu, k tó ry  
stal przed* nim. pozna! zm arłego przed ro­
kiem ojca swrego.

W  tej samej chwili rozległ '-.się w  ciszy 
nóCnej p rzeraźliw y krzyk . W ioehrabinn spo­
strzegła cień i poznała w nim. jak i je j bra t, 
swego ojca.

Ten rozpaczliw y k r z lk .  zbudził h rab:n ę- 
w dowę. która ukradła w łóżku, pr/wpatru­
jąc się tej scenie jeszcze sennemi oczym a.

—  C osfię  s‘ ało, m oje dzieci —  zapytała , 
zauważy w szy  zmie -zanic na tw arzy  rodzeń­
stwa.

W idząc rosnące zaniepokojen ie matki, 
w icehrabia opanował się z wysiłk iem .

—  Uspokój się. mamo —  rzekł.

—  Oo śn stało?

l id  w iochrabina Zuzanna nie m ogła ‘-za­
panować nad sw--ojem wzruszeniom i nawpół- 
przytom na, w y jąka ła :

—  Tam... Tam ! Ojciec...
Hrabina •spojrzała w  stronę, gdzie  b y ły  

zw rócone oćłty je j córki.
—  N ic nie w id zę  —  rzekła.
H enryk  de M ontaigle odwrócił sję rnimo- 

w o li w  stronę, gd zie  by ło  w ;Jmo. I znowu 
stanął, jak  w ry ty , ze zdumienia. Ta jem n iczy  
cień zniknął.

— Gdzie się podział?

Młodzieniec wyciągnął rękę po świecz- 
nik, stojący na stole.

W  tej chw ili usłyszał c ichy zgrzyt. P e ­
wną ręką zapalił św iecę. Zrobiło  się jasno. 
W icehrab ia  podniósł św ieczn ik do g ó ry  i 
nie okazu jąc wzruszenia, oglądnął dok ład­
nie pokój, ścigając ruchome cienie, k tóre 
się k ry ły  po kątach i pod  meblami.

B y ły  to og lędziny  drob iazgow e i bezu ży­
teczne. U p iór zniknął.

W  duszy m łodzieńca zbudziło się podej­
rzenie.

—  Bądź co bądź —  myślał —  nie pa­
dłem ofiarą halucynacji, g d y ż  siostra raoia 
w idziała, równie jak  ja. ludzką postać, tle 
m ogło mnie łudzić podobieństwo. Jakiś z ło ­
dziej. k tórego  rysy  tw arzy  przypom inały 
mi ojca, w ślizgnął się- do pokoju  i w idząc 
się odkrytym - uciekł, k orzysta jąc  z zam ie­
szania. w yw ołan ego  zbudzeniem sie matki. 
T o  jedyne m ożliw e w yjaśnien ie. D rzw  
otw arte lub wyłam ane przez złodzieja posłu- 
yĄ mi za klucz do zagadki.

Podszed ł do drzw i w iodących  na k o ry ­
tarz i og lądną1 je. Tu ta j czekała na niego 
nowa niespodzianka. D rzw i b y łv  zamknięte 
na klucz a zamek nienaruszony.

Zw rócił sie do lnab iny-w dow y i zapytał 
zan iepokojony:

—  Gzy mama ma klucz od tych drzw 1?

Pani do M ontaigle sięgnęła do szafki
n * n e j  i w ydobyła  żądany klucz.

—  Oto on —  rzekła.

i
Ciąg dalszy nastąpi).

A    E
S P E C J A L N Y  G A T U N E K

Karpi t u czo nyc h

o pierwszorzędnej jakości, — oraz świeże

S a n d a c z e ^ ?
poleca:

KAZIM IERZ O G O R Z A Ł Y
Kraków, ulica Szczepańska L. 11.

Wcfir druta ttlliitów
Ireny Gutwiriskiej S9

Absolwentki pe tiiw . szkoły przem art. 

Kraków, ul. Karmelicka L, 50. parter.
poltea -dllmy oraz. przyjmaje zamówienia we- 

?łu-7 obranych wzorów, za gotówka lin na rat v

HELENĄ P A P IE R  MIK
K RAKÓW  UL. MIKOŁAJSKA L. 11.

ma na jkładzm i tiala prowadzi

Pońezochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, l«-  
sterka, chustki do noaa. koszule damskie, 
komoinacje,reformy, bielizna dla nietnowly. 
hafty, koronki, motywy gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmv 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ba­
wełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do wtosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda koloóska, perfumy, szampony przy- 
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

S amodzielna dobrze 
się prezentująca, wiek  

średni z berlińską sz.koł? 
rolniczą, smacznie gotu­
jąca, czysta, oszczędna 
pracowita, z wyższą kwa­
lifikacją, skromnych wy  
magań poszukuje statei 
nosady najchętniej pro 
bostwo. Hankus Lelewela  

L. 14.

Z A K Ł A O . W I T R A Z O W n - S Z K U R S K l
F*a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zt. za m 
wykonuje sie przv większych zamówieniach na rat/ 

Ceny 50% niższe niż wszedziS. J
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r  ■ ■ i  sery krajowe I r.agranicz-
n l  A  n A A T  I  ne, sardynki, tuńczyk, k.i- 
IM  n  l l l a l l  I peredy, szproty w oliw ie, 
I  ł  I  makrel1-, skumbrie, bycz­

ki w sosie pomidorowym, 
ńledz c maryn iwune- do mary nowania, pocztowe 
I w galarecie, biklingi, szproty, llundry węgorze 
I łosoś wędzony poieca po przystępnych cenach:

K s z r m l e r *  B a r f o ^ e w s k i
K raków , ul. F łorjańska L. 49- 

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe.
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t M A U A  D O  
Ż A Z N O k C l
OLCDO

„MUZYKA i ŚPIEW*
Miesięcznik Artystyczny 

p o ś w ię c o n y  k u l t u r z e  m u z y c z n e j  i ś p i e w a c z e j ,

pom ieści w  N rze  m a r c o w y m (N r .  9 6 .)

P ro / . K a ro la  T lo p p e :

„Droga krzytpwa w pieśniach kościelnych"
(Stacjo il — V) w układzie na chór mieszany.

P ro/ . H e n ry k  M ile k

„C l i rys tns  /m artwychstan  |est“
pieśń wielkanocna na chór mieszany.

Prenumerata roczna zł 8*

Redakcja i A dm in istrac ja : K rak ów , ul. św . Krzyża 11. 

K o r io  P. K. O. N r. 400.883 

Egzem plarze okazowe w ysy ła  »ię  no żądanie darm o.

FABRYKA SUKMA
w  F a k s z a w le  

koło Łańcuta M?n.

znane ze swej 
dobroć1’ materiały czę­
sto wełniane iak loiie- 
ny, szewioty, kamgarnv 
i tp. w różnych' mo­
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma­
teriały na rewprendy 
i sutanny dla Przew 
Duchowieństwa o r az  
sukna t  z. sławuGue 
na kurtki i bundy do 

podróży.
CENY PRZY31EPNE.

Przepuklinowe Fasy
p ach w in o w e  pępkow e, udowe,

O p a s  Sc i S r s u s i n e
Suspensoria, prostotrzw nacze

P ś s a t a o c i s y  g u m o w e
dla c ierp iących  na nogi

Narzęci8sia Lekarskie
i artyku ły  gu m o w e

h .  K r a o i ń s k ? ,  K r a k ó w
!ul. idikoinisha 7. Te!, 10503

liaa iw iJtiii!iiitB
K s i ę g a r n i a  K r a k o w s k a

K r a k ó w ,  u l. św . E r z j i a  13.

p o le c a

A D A M SK I ST., X. Biskup: Akcja katolicka
a duchowieństwo 2.—

Akcja Katolicka, zasady pracy (praca zbiorowa) 8.—  
Akcja Katolicka, Zbiór kazań wydanych z pole­

cenia J. Em. Ks. Kard •'•na la Prymasa Hlonda 8.—  
BROSS ST. Dr. X.: Akcja katolicka a Polska 1.50
—  Akcja katolicka na J, Krajowym  Kongresie

Eucharystycznym w  Polsce 8.50
—  Akcja katolicka według orzeczeń Stolicy

Apostolskiej 2 łomy 12.—
—  Pius XI. o akcji katolickiej 2.—

DED O W IK  -J.: Rządy Panieża -Jubilata 1.—
G A W O R Z E W S K I J. X. C. M.: Akcia charyta­

tywna w  akcji katolickiej t-50
C H E R R Y  Dr. X.: Kodeks Akcji Katolickiej '6.50 
i .W N S K T  W i i .  X. Prał.: Nowoczesne zło i środki

zaradcze. Istota i zadanie Akcji Katolickiej 1.25 
K A C ZM A R E K  X.: Podstawy i organizawa

Akcji katolickiej 1.50
Księga Oamiatkowa Zjazdu K aleuckiego v,r W a r­

szawie 28— 30 siernnia 1926 r. 161—
K UBINA  T. Dr. X. Biskup: Akcja Katolicka

a akcja społeczna 8.50
Kurs Instrukcyjny L i" i Katolickiej w  W arszawie 5.—  
•Ma  DER R. X.: Katolikiem jestem! < —
M ICH ALSK I W . Dr. X.: Konieczność wykształ­

cenia teologicznego — .50
MUTH K. Prof.: Epiohania. Myśli człowieka

świeckiego o akcji katolickiej 1.—
Rodzina chrześcijańska 2.-—
R O SZK O W SK I A Dr. Prof. X.: Akcia Kadobcka 

we W ‘oszech, Belg.ji, Holandji. Francji 
i w  Polsce 2.50

S APIEH A A. ST. Ksiy.że-Mctropolifn Krakowski:
0  \kcji K a łoHckiei —.60

> TAŃCZAK CZ. X.: Katolicka Akcja urasowo-
kolnorfażowa. (Potrzeba, meicply i środki) 1.50 

Stalnt konstytncviny i regulaminy Akcii Kato
Hckiej w Polsce (nowość) —.70

S Z ) M A N SK I A. Dr. X.: Akcla Katolicka a dzia­
łalność gospodarczo-społeczna (nowość). 2.—  

W  obronie rodziny — .30
Zasady Akcii Kafo!ick;ci we Włoszech 4.—
Z A R Z Y C K I P.: O wychowaniu. W skazówki dla

rodziców  1.60
Vt rsylka na Zamówdenia zamiejscowa odwrotna, 

po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta.

Tfi T t#rr nc sac n a  sję

w „Gfaęie Jlarodu**•
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